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(Odroczenie Rady palstwa. — Organizacja wojsko- 
wa. — Mianowanie Klapki węgierskim ministrem obro- 
ny. —- Rozdwojenie we Francji. — Wyjazd cesarstwa 


do Orleanu. — Wojna matka pokoju. — Times 0 proce- 


sie Johnsona.) i 


Wezorajszy nasz telegram, donosząey o bliz- 
kiem odroczeniu Rady państwa, ‘znajduje potwier- 
dzenie w dziennikach, które nas doszły wieczór. 
Według Bohemii bowiem sprawa organizacji armii 
odroczoną będzie do jesiennej sesji Rady państwa. 
Prawdopodobnie i inne sprawy nie doczekają się 
załatwienia przed odroczeniem, oprócz budżetu i 
odnośnych do niego projektów p. Brestla. Co do 
organizaeji armii, wiadomo już, że projekt państwo- 
wego ministra wojny nie utrzymał się, z powodu, 
że pp. Beust i Taaffe oświadczyli się za projektem 
węgierskim. Projekt węgierski w zasadach swych 
zbliżony jest więcej do systemu franeuzkiego, 
aniżeli do szwajcarskiego lub pruskiego. Obo- 
wiązek służby wojskowej jest ogólnym, ale sta- 
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wianie zastępców nie jest wykluczonem. Kto z` 


poborowych przy losowaniu uwolniony będzie od 
służby liniowej, ma być wpisany do „obrony krajo- 
wej,“ która w Węgrzech nazywa się honved. Wyraz 
ten brzmi bardzo niemile dla centralistów takich, jak 
pan Skene i spółka, i dla russomanów czeskich. 
Nie dziwnego, że dzienniki obydwu tych frakcyj 
zżymają się na ministrów z powodu ich uległości 
dla Węgrów, a wiadomość, dotychczas niepo- 
twierdzona, o mianowaniu Klapki węgierskim 
ministrem obrony krajowej, wzmaga ich gniew 
jeszcze bardziej. Politik pragska porównywa Wę- 
gry z zalotną, wymagającą a pozbawioną sercą 
kochanką, a rząd przedlitawski z kochankiem, 
który się rujuuje dla dogodzenia jej kaprysom. 
Politik wywołuje przytem ciągle wspomnienia 
wojny z r. 1848—49 ji sprawę formacji legionu 
„ węgierskiego dla Prus w r. 1866. Ale wszystkie 
te porównania i postrachy zostają bezskuteczne, 
Rząd wiedeński czuje, że sprawa węgierska, nie- 
dawno jeszcze grożua dla niego, jest dziś osta- 
tecznie załatwiona. Spory należą już tylko de 
historji, a w teraźniejszości i w przyszłości z 
innej zupełnie strony grozi monarchii niebezpie- 
czeństwo. 
Wewnętrzne położenie Francji łatwo dziś o 
kreślić, nazywając je rozdwojeniem. Brak 
jedności uwydatnia się szczególnie u dworu, 


gdzie dwa wręcz sobie przeciwne prądy, stron: 
Of 0 o - TAJ 


Ze wsi sycylijskiej. 


W. pierwszych dniach mego pobytu w Pa» 
lermie zwidziłem miejscowy uniwersytet. Nie ma 
tam mie godnego uwagi; jedynie tylko dosyć 
liczne muzeum starożytności z wykopaliskami 
z niedalekiego Selinunta stanowić może obszerne 
pole do badań archeologa, co ze szczątków, skoru- 
pą gruzów pokrytych, odkrywa nam przeszłość 1 
poznajamia z potęgą rozumu tych eo przed nami 
panowali nad światem. Kurytarze uniwersyteckie 
są ozdobione z obydwóch stron posągami bogiń i 
bogów greckich i rzymskich, a ściany obwieszone 
ogromnej wielkości obrazami pędzla znakomitszych 
artystów palermitańskich. 


Pewnego razu przypadkiem trafiłem na wy- 
kład młodego docenta; słuchaczów było dosyć, w 
liczbie tej naliczyłem kilkanaście kobiel.  Wnio- 
sek, jaki zrobiłem wychodząc po skończonej pre- 
lekcji, co do zamiłowania nauk fizycznych i 
astronomicznyeb przez młodą generację paler- 
mitańską, nie wypadł na korzyść mianowice płci 
niewieściej, którą napróżno wymowny orator sta- 
rał się przekonać, iż spostrzeżone plamy na księ- 
życu są to ziemie, jak nasza może zamieszkane, 
z wypalonemi wulkanami na swej skorupie, że te 
bynajmniej naszemu 'płanecie zagłada nie grożą, 
że więc spać spokojnie możemy, nie troszcząc 
się o księżycowe rewolucje. Uniwersyteckie słu- 
chaczki widać literalnie zrozumiały in parenthesi 
powiedziane słowa, bo oto kilka z nich spostrze- 
glem szeroko poziewających, a w końcu na pra- 
wdę zasypiających. Gdyby pan docent wywodził 
o miłości na księżycu, możeby na jego słowa 
płeć piękna więcej zwracała uwagi. 


Palermitanie, Mesyńczycy, jak i w ogólności 
Sycylianie, żyją bardzo skromnie; może to wpływ 
południowego klimatu, a może też jeszcze inne 
względy wpływają na ograniczenie się we wła- 
snych domach i przestawania na małem. Poka- 
zywano mi w Palermie rodziny, eo w szezupłych 
apartamentach się mieściły, co zamiast kapłonów 
i la cassata (tort, pasztet) sławnego w mieście Guli 
di Filipo, jak rok cały i długi, na sałacie i ma- 
karonach przestawały, % Jednak utrzymywały 
ekwipaż, parą meklemburgów zaprzężony. W ich 
pomieszkaniu tak jak u pierwszego lepszego pro- 
letarjusza, zamiast świec stearynowych, używano 
lamp mosiężnych odwiecznego kształtu, w których 
gorzała własnej produkcji niepachnąea oliwa. 


Arystokratki tutejsze nigdy nie chodzą pie- 
chotą, raz na dzień wyjeżdżają tylko na spacer, 
nie dla świeżego powietrza lub zamiłowania woj- 
skowej muzyki, grającej w ogrodzie publicznym 


We Lwowie, Wtorek dnia 5, Maja 1868. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


nietwo wojny i stronnictwo pokoja, pierwsze re- 
prezentowane przez marszałka iela, a drugie 
przez ministra Rouhera, ścierając Się nawzajem, 
starają się opanować samego cesarza, który zdol- 
nościami i energią umie to jeszcze godzić, co na 
pierwszy rzut oka zdawałoby Się nie do po- 
godzenia. Cesarstwo mają niezadługo wyjechać 
do Orleanu, gdzie się odbędzie uroczystość na 
uczczenie pamięci Joanny d'Arc. Marszałek Niel 
życzy sobie, aby cesarz Napoleon wygłosił tam 
parę słów, przepowiadających rychłą wojnę, 
zwolennicy ministra Rouhera zaś pragnęliby usły- 
szeć powtórzenie mowy z Auxerre, w której 
jak wiadomo, cesarz targająe traktaty z r. 1815,, 
rzucił równocześnie parę frazesów, zwiastujących 
erę trwałego pokoju. Patrząc na ten brak jedno- 
litości w działaniu samego rządu, wszyscy zga- 
dzają się w twierdzeniu, że takie rozdwojenie może 
być tylko tymczasowem, i że prędzej czy później 
musi nastąpić przesilenie, wiodące albo do trwa- 
łego pokoju, albo do krwawej wojny. Pokój 
mógłby nastąpić wtedy, gdyby nietylko Francja, 
ale i inne pierwszorzędne mocarstwa, podkopu- 
jące swe finanse utrzymywaniem krociowych 
armij, zecheiały rozbroić się nie na papierze, 
ale w rzeczywistości. Tymczasem o rozbrojeniu 
mowy być nie może, bo ani Prusy ani Francja 
nie myślą o podobnym kroku. Kilka tysięcy 
żołnierzy, urlopowanych przez króla Wilhelma, 
nie jest niczem na szali, na której się ważą losy 
wielkich państw i licznych narodów. Zważywszy 
z drugiej: strony, że pokój zbrojny, podkopujący 
finanse I niszczący handel, nie może nikogo za 
dowolnić, musimy. radzi nieradzi przyjść do wnio- 
sku, że prędzej ezy później ujrzymy wielką 
wojnę, która urządziwszy międzynarodowe sto- 
snnki w Europie, będzie mogła stać się pierwszą 
chwilą trwałego pokoju. Wszyscy politycy fran- 
euzcy objawiają przekouanie, że tylko przez wojnę 
dochodzi się dziś do pokoju — a my zgadzamy 
się z ich zapatrywaniami, bo gdybyśmy inaczej 
sądzili, musielibyśmy. wierzyć w bankructwo 
większej części państw europejskich, i w ro- 
dzącą się z tego. bankructwa rewolucję. 


Dzienniki angielskie, które dotychczas przysłu: 
chiwały się dość obojętnie procesowi prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych, zaczynają teraz wystę- 
pować jako zwolennicy obżałowanego. Nawei 
Times umieścił gorący artykuł w obronie p. John 
sona, w którym czytamy następującą uwagę: 
„Prezydentowi można to tylko zarzucić, że oka- 


zywał sie oponentem kongresu. Wiadomo, że 
Johnson nie zgadzał się z zapatrywaniem tego 
ciała. Jeżli o kongresie wyrażał się w sposób 
dość draźliwy, to trzeba uważać, że w ten sam 
sposób kongres wysławiał się o jego czynnościach, 
i że w Ameryce obywatele mają wolność głosu. 
Miałżeby jej nie mieć jeden tylko prezydent?“ ` 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 30. kwietnia. 


(W.) Podróż jenerała Fleury do Londynu, 
przedsiębrana pod pozorem kupna koni dla stad 
cesarskich, dała tu powód do wielu domysłów i 
przypuszczeń. Ogólnie mówią, że jenerał miał 
rozkaz zapytania się rządu angielskiego, czy mo- 
żna liczyć na jego współdziałanie a przynajmniej 
na życzliwą neutralność w razie, jeżeli Francja 
w skutek zamierzonej interwencji dyplomatycznej 
w sprawie polskiej, będzie zmuszoną, do rozpo- 
częcia wojny z Moskwą. Od stanowiska, jakie 
zechce obrać rząd angielski, zależeć będzie przy- 
spieszenie lub opóźnienie wojny, Francja bowiem 
pomimo że jest zupełnie przygotowaną do odby: 
cia kampanii, nie może jej rozpocząć bez zape- 
wnienia się o przychylności Anglii. - - Jaki re- 
zultat osiągnęła „misja jenerała Fleury, nie wiadoż 
mo; zauważyć jednak można, że sprawa polska 
od niejakiego czasu rozbieraną jest przez wszy” 
stkie dzienniki i we wszystkich kółkach tutej. 
szego społeczeństwa. Na każdym kroku jest się 
zarzucanym tysiącznemi dotyczącemi jej kwestja; 
mi, i wszyscy, się zgadzają na to, że ona jest je; 
dynym i najstosowniejszym punktem wyjścia dą 
wojny, tak ze względu na sympatje dla niej całegd 
narodu, jako też na interes, jaki mają wszystkie 
państwa europejskie w osłabieniu Moskwy. | 

Opowiadają tu także słowa, wyrzeczone w 
Rzymie przez kardynała Łucjana Bonapartego: 
* „Jeżeli Bóg w nieograniczonem swem miłoż 
sierdziu powoła mię kiedy do wyższych przezna- 
czeń, to wszystkich sił i całej władzy użyję dlą 
wydobycia tego nieszczęśliwego Lala z pod o+ 
hydnego moskiewskiego jarzma, eo uważam za 
naj obowiązek nietylko ze względów religi} 
nych. 

Najzapałeńsi stronnicy wojny dowodzą, żę 
podróż następcy tronu do Brestu, była tyłko por 
zorem, użytym dla  skoncentrowania ‘bezi zwrócet 
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- Brzedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji 6'a- 
zely Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia Jó- 
a Czecha w rynku. W PARYŻU : na całą 

ancję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
skt, rue du pont de Lodi Nr. 1, WE WIEDNIU: 
p. 4. Oppelik, Wolizejle, 22; tądzież pp. Hasen: 
stein 6: Vogler, Wolzeile 9. w FRANKFUR- 
CIE md MENEM i URGU; pp. Haa- 
senstein & Voyler, * 

OGŁOSZENIA przyjmują gi 
cnt, od miejsca objętości R ajaa 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie. r 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu, ie 


nia uwagi, w tym porcie silnej eskadry pancernej, 
która lada chwilą ma wyruszyć na morze Bałty- 


ckie. Nie podaję wam tych wszystkich wiado- 
mości za pewniki — są one jednak odbiciem bar- 
dzo wiernem ogólnego usposobienia tutejszej _lu- 
dności; nie zaprzeczycie mi zaś, że obowiązkiem 
korespondenta jest nietylko danie czytelnikom Ja- 
snego poglądu na rozwijanie się poważnych fa- 
któw i charakter wybitniejszych indywidów, ale 
także śledzenie za kierunkiem opinii publicznej, 
malującej najlepiej stan i wartość moralną całego 
społeczeństwa. Na wpół pokojowa mowa króla 
pruskiego nie zrobiła tu Żadnego wrażenia, ze 
względu na nadeszłe jednocześnie wiadomości 0 
pospiesznem uzbrajaniu czworoboku pruskiego 
(Koblencja, Trewir, Moguncja i Kolonia). Wszy- 
stkie działa w tych fortecach zastąpiono nowe- 
mi, a słabsze punktą wzmocniono wybudowaniem 
bateryj pancernych, ; do których paucerze nau- 
myślnie zamówione i sprowadzone zostały Z 
Anglii. x 

Posiedzenia tutejszego Ciała. prawodawczego 
nie mają dla nas obecnie nie interesującego. Wezo- 
raj i onegdaj Izba zajętą była rozbieraniem pra- 
wa do projektu powiększenia i ulepszenia portów 
Dunkierki, Bordeaux i Gravelines. 

Formuje się tu na Zachodzie takzwana „liga 
liberalna“, do której mają należeć pierwsze zna- 
komitości europejskie. Głównemi zasadami, na 
których opiera się program tego stowarzyszenia, 
są: rozdział zupełny władzy Świeckiej i du- 
chownej, wolność wyznań, wolność zgromadzeń 
bi Pe odpowiedzialność ministrów i innych 

ygnitarzy, sprawiedliwszy rozdział podatków, o- 
swobodzenie narodowości uciemiężonych i*w ogó- 
le rozwój wszystkich praw cywilnych i polity- 
cznych, bez których naród każdy jest zawsze na 
łąsce mocniejszego lub rozumniejszego despoty. 

P. Henryk Ryszard, sekretarz pokojowego 
stowarzyszenia londyńskiego, i p. Cooper, członek 
tegoż stowarzyszenia, powzięli myśl uorganizo- 
wania w Brukseli nowego kongresu pokojowego, 
który się tak niefortunuie zakończył w Genewie. 

Smierć marszałka Narvaeza, peg gabine- 
tu hiszpańskiego, jest wypadkiem bardzo ważnym 
dla Hiszpanii w chwili obecnej. P. Gonzales Bra- 
vo wziął tylko chwilowo kieranek spraw publi- 
cznych, zobowiązawszy się zająć utworzeniem no: 
wego gabinetu. Zadanie to jednak. ogromnie bę- 
dzie trudne. Trzech tylko w Hiszpanii może 
mieć nadzieję i prawo do zajęcia stanowiska 
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„Garibaldi* lub „Foro Italico,* ale dla pokazania 
swoich jaskrawych sukni, kapeluszów i orygi- 
nalnie w modę wchodzących fryzur alla chinese. 
Nie setki, ale tysiące pysznie zaprzężonych po- 
jazdów krzyżuje się na Via Liberta, lub alla Ma- 
rina, miejscach  uprzywilejowanych  przechadzek 
tutejszej ludności. Niezgrabnie siedzący na an- 
glezowanych folblutach dandysi kokietują spojrze- 
niami piękności, niedbale rozciągnięte w szerokich 
remizach. Opaśli księża, domowi kapelani i tak 
zwani we Włoszech cavalieri serventi, robiąc pię- 
kne oczy do przewiktłych czasami swych bogiń, 
dumnie spoglądają na pieszo przechodzącą pu- 
blikę. Via Liberta, Corso Ruggiero Settimo, to 
jak Via Chiaja w Neapolu, jak Corso w Rzymie, 
jak Via Principe Umberto w Turynie; tam się 
istotnie można spotkać z prawdziwem bogactwem 
i świecącą nędzą. 


Palermitankom wygodnie w icù miękkiemi 
poduszkami wysłanych powozach, bo nigdy z nich 
nie wychodzą. Gdy idzie o kupno jakiego dro- 
biazgu, oglądają podany sobie towar w powozie, 
w powozie jedzą lody, przyjmują wizyty, fanno 
lamore in carozza. Służba jest tu zwykle od pa- 
rady, i rzadko mieszka w pałacu, — przychodzi 
zrana, ubiera się w galonową liberję z hrabio- 
wskiemi koronami na guzikach, a na noe wraca 
do własnych mieszkań na niedalekich przedmie- 
ściach. Na każdym kroku komedja. 


Kilka miesięcy pogladałem z ulie Palerma 
na ogromną czarną skałę „Monte Pellegrino", nie 
mogąc się uigdy zebrać na wycieczkę i obejrzeć 
kościół i grotę świętej Rozalii, patronki miasta. 
Wreszcie pewnege pięknego poranku sierpniowe- 
go, przezwyciężając długą opieszałość, zaopa- 
trzywszy się z towarzyszem M. w szerokie para- 
sole i trochę jedzenia, wyruszyłem o godzinie 9ej 
rano w tę czterogodzinną podróż. Podróż to by- 
łą nie lada, pod 30-stopniowym upałem potrzeba 
było maszerować po nierównym gościńcu , ciągle 
pod górę prowadzącym. Nie było tam krzaczka, 
drzewka, choćby trawki zielonej, gdziebyśmy mo- 
gli w cieniu i chłodzie odpocząć ; najmniejszego 
śladu lokandy, by w niej choćby wodą zwilżyć 
oschłe podniebienie; niewielki zapas winogron, ja- 
ki z sobą zabraliśmy, nie na długo nam wystar- 
czył. Pod drewnianym kryżem, na kamienuem 
podmurowaniu osadzonym; odpoczęliśmy po raz 
dziesiąty, oglądając się na wszystkie strony, ażali 
nie ujrzymy kresu naszej podróży, ale daremnie | 
Klasztor był jeszcze daleko; przed nami tylko 
jakby na uraągowisko wznosiła się olbrzymia ska- 
ła z ruinami dawnego burbońskiego telegrafu. 
Powracający od strony klasztoru wyrostek na o- 
śle z próżnemi koszykami, dał nam poznać, że 
gdzieś z tamtej strony góry mieliśmy się spotkać 
z podobnymi nam mieszkańcami ziemi. Po pół- 
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godzinnej jeszcze drodze, pod skwarem nie do o- 
pisania, spostrżegliśmy oparty o ogromną stromą 
skałę klasztot trzypiętrowy, a obok z lewej stror 
ny kilka domów murowanych. Młoda, piękna 
kobieta, ciągnąca wodę z wykutej w. żywej skale 
studni , szklanką boskiego nektaru ożywiła pasze 
omdlałe członki, zjawił się też aarazs jakiś don 
Luca, a widząc żeśmy cudzoziemey, praguący 0- 
glądnąć miejscowe świętości, pobrzękując pękiem 
kluczów, grzecznie za sobą poprowadził. 

Weszliśmy za nim do kościelnej zakrystji. 
Na wilgotnych ścianach wisiało mnóstwo obrazów 
częstochowskiego niby pędzla, opowiadających 
cuda św. Rozalii. Na prośbę jednych wzrok śle- 
pym przywracała, ratowała wątłą łódkę rybacką, 
pośród bałwanów morskich ginącą , przywracała 
mowę niemym, władzę sparaliżowanym. Kaplica 
sama jak Świat stara, w żywej skale wykuta, 
była kiedyś schronieniem świętej. W grobie z 
kolorowego marmuru, grubo oszklonym, figura 
grubo złocona przedstawia świętą ze złożonemi 
na piersiach rękoma. Ciało zaś samo w katedrze 
palermitańskiej spoczywa. Kilka świeć potwornej 
wielkości i srebrnych lamp dzień i noe pali się 
w tej posępnej ustroni, ożywiając słabem AŚwiateł- 
kiem tajemnicze miejsce. Wielki ołtarz z obra- 
zem Bwiętej Rozalii niezłego pędzla, cały jest 
obwieszony złotemi i srebrnemi medałami; są to 
dary, jakie królowe i królowie neapolitańsey w 
różnych epokach świętej ofiarowali. 

Zimno tu, ciemno i wilgotno, nigdy zdaje się 
do tej ustroni od ezasu stworzenia ożywczy pro- 
mień słońca nie przeniknął; miejsce to puste i 
daleko od mieszkań ludzkich położone, tylko dwa 
razy do roku ożywia się, a mianowicie w rocznicę 
znalezienia zwłok Świętej. Całe wtedy miasto 
spieszy do groty Świętej dziewicy, eo dobrowol- 
nie przełożyła suknię pielgrzymią i skromny po- 
siłek w pustyni nad wspaniałe komnaty swej bo- 
gatej rodziny i Związek z królem Rogierem. Tłu- 
my pobożnych, w Świąteczne szaty nbrane, wszy- 
stkiemi ścieżkami dążą do świętego miejsca, pie- 
chotą, na osłach, mułach ; młodzież zamożniejsza 
konno eskortuje Czarnookie pokutnice. 


Trójea święta niema tyle czci u ludu sycylij- 
skiego, co święta pustelnica, Podług twierdzęnia 
popolanów, N. Marja Panna następuje: dopiero po 
świętej Rozalii w hierarchii niebieskiej. Relikwie 
jej spoczywają W katedralnym kościele w wielkiej 
srebrnej skrzyni, przedziwnej roboty, wysadzonej 
dyamentami i drogiemi kamieniami, Mają te reli- 
kwie przywilej niebieski odwracania zarazy, jle- 
kroć by je obnoszono po miejscach zapowietrzo- 
nych. W 1624 r. pobożna ta praktyka bardzo 
szcześliwie się udała, gdyż powietrze wyniosło się 
do Messyny, której tą razą protektorka miasta, 
Madonna della Lettera, mniej władzy i wpływu 


w-niebiesiech posiadająca = nie mogła skutecznie 
zagłonić. 

Długie lata przeminęły nad Pałermem, liczne 
plagi nawidziły dał Conca d'oro (złotą mu- 
szlą nazywają Palermo dla jego przepysznej pa- 
Roramy), a święta Rozalia nie zawsze była czułą 
na prosby swej wiernej ludności, pomimo to je- 
diah wiara w cudowną instaneję świętej panny i 
nabożeństwo do niej bynajmniej się nie zmniejszy- 
ło. W r. 1846. król neapolitański, Bomba (Fer- 
dynand I.) z Partenopy (Neapolu) posyłał wota 
i dary św. Rozalii, by naprowadziła na prawą 
drogę zbłąkany umysł Piusa IX., nadającego w 
owych czasach ludowi rzymskiemu prawa kon- 
stytucyjne. Dzisiaj połowa niewiast palermitań- 
skich nosi imię świętej. 


Don Łnkasz upowiedział nam w krótkości 
Żywot św, Rozalii. Pozwólcie, że go wam w nie- 
wielu słowach powtórzę. Pochodziła ona 2 boga- 
tej panormitańskiej rodziny Sinibaldi ;. rodzice, w 
14. roku przeanaczyłi ją wysokiego: rodu mło- 
dzieńcowi, a jak podanie niesie, samemu królawi 
Rogierowi, ku któremu święta później Rozalia naj” 
mniejszej nie eznła inklinacji. Od młodych lat 
REER a ona samotność i modlitwę nad muzy- 
kę i gwar domu rodzicielskiego; nie mogąc 
się oprzeć naleganiom familii , „postanowiła ona 
opuścić dom ojca. Rozalia znikła, dla świata, 
obrawszy sobie mieszkanie na niedostępnej wtedy 
skale, zwanej dziś Moutepellegrino,— miało to być 
w r. 1159. W 465 lat potem jeden z mieszkań- 
ców miasta, podobno piekarz z profesji, wybrał 
się dnia pewnego na polowanie, i zaszedł mię- 
dzy skały, przez nikogo nieuczęszczane zwane 
Ereta, Grasowała wtedy w Palermie dżuma. Gdy 
znużony piekarz usnął strudzony, zdawało mu 
się, że widzi przed sobą endnej piękności dzie- 
wicę ze złotą koroną na głowie, w niebieskiej 
jasności pływającą, która tak doń przemówiła:: 
„Ja jestem Rozalia Sinibaldi, którą Bóg sobie 
przed laty upodobał. Moje mieszkanie jest tutaj, 
1 tutaj moje ciało leży niepogrzebane (i to mó- 
wiąc wskazała na miejsce, na którem dziś stoi 
kaplica). Idź w pokoju, i powiedz ; w. mieście, 
niechaj przybędą i zabiorą moje ciało, niech je 
w procesji po ulicach obnoszą, a zniknie zaraza: 
To mówiąc, widzenie rozpłynęło się w. powie. 
trzu, a i piekarz się obudził, pobiegł copredzej 
do miasta i opowiedział o çudownem objawić» 
Lud, trapiony długą zarazą, tłamnie zbie Es 
duchowieństwem na czele na, miejsce ki g 
odszukał w grocie spoczywaJjące a 9 hd pin 
dług wskazania do miasta w 47% <a da CJA 
sprowadził. Zniknięcie zarazy 1 1czne Cuda przy 
grobie świętej, wzmocniły później wiarę 1 ufność 
uszczęśliwionych mieszkańców Palerma, i cześć 
ku świętej na długie wieki zapewniły. 
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zmarłego marszałka, a tymi są: Espartero, Con- 
cha i Pezuela. Espartero, reprezentujący stron- 
nietwo postępowe, nie zostanie dopuszczony do 
władzy przez stronnictwo klerykalne, obecnie 
wszechmocne ; Pezuela, mający ogromne popar- 
cie w duchowieństwie, jako naczelnik partji nowo- 
katolickiej, jest znów niebezpieczny dla królowej 
Izabeli przy panującem tu wzburzeniu umysłów, 
chce on bowiem koniecznie zniesienia systemu 
parlamentarnego i zaprowadzenia rządów zupełnie 
espotycznych, co może wywołać ostateczne 
wstrząśnienie i rewolucję; Concha zaś najwięcej 
ma szansy, ale go się znów lęka duchowieństwo, 
ma bowiem zamiar obcięcia dochodów kościoła 
uprzywilejowanego. 

Nie można wszakże przepowiadać przyszło: 
ści, — zdaje się jednak, że Hiszpania przyspieszo- 
nym krokiem dąży do rewolucji, lub też do zu-: 
pełnie inkwizycyjnego despotyzmu. 

Edimburg Rewiev podaje ciekawe szczegóły, | 
dotyczące uprzywilejowanego kościoła w Irlandji. 
Przytoczę wam z nich same tylko cyfry, najwy- 
mowniej malujące stan rzecz 

W Irlandji jest 2.428 anglikańskich parafij i 
1.500 beneficjów duchownych. Cały dochód ro- 
czny duchowieństwa anglikańskieg go wynosi ol- 
brzymią sumę, bo 559.763 funtów szterlingów 
(nie licząc w to pałaców i dóbr biskupich i ro- 
zmaitych stowarzyszeń religijnych). Pensje dwóch 
arcybiskupów i 10ciu biskupów wynoszą 55.100 
funtów szterl. Niektórzy biskupi, oprócz docho- 
du z dóbr swoich, pobierają po 4,402 fnt. szterl. 
pensji; w dyecezjach zaś: Cashel, Emby, Lime 
riek i Waterford pensja ta dochodzi do 6.000 fnt. 
szterl. rocznie. Ludność katolicka, dochodząca 
do 4,500.000 głów, zmuszona jest bez pomocy 
rządu utrzymywać 3.104 04 księży katoliekich, bu- 
dować swoim kosztem kościoły i ponosić wszy- 
stkie koszta obrzędów religijnych. Jest przytem 
w Irlandji 599.992 protestantów (presbiterjan), 
nienależących do anglikańskiego kościoła. Du- 
chowieństwo presbiterjalne dostaje tylko 40.000 
fnt. szterl. zapomogi rocznej od rządu na utrzy 
manie 500 ministrów presbiterjańskich i na utrzy- 
manie szkół presbiterjańskich i kościołów. 


Z za Kordonu. 


X.) Przesyłam ową sławną korespondencję 
yia w tem brzmieniu, w jakiem ją Gołos z 
dnia 29. kwietnia przerobił. Daję przekład dosło 
wny i zwracam uwagę waszą na to, że Gotos nie 
przytacza Źródła, zkąd ją wyjął, co świadczy o 
wielkiem zaufaniu dziennikarstwa mogkiewskiego 
ku Zukunftowi, Gotos. pisze tak : 

„We Lwowie dnia. 7. (19.) kwietnia, w dniu 
urodzin znamienitawo  zaszczitnika swobody narodu 
nkraińskiego, Bogdana Chmielnickiego, w russkim 
narodnym domie było uroczyste zgromadzenie 
galicko-rnsskich patrjotów. Gaspadin Szaraniewicz 
zagaił posiedzenie mową, której towarzyszyły 
przeciągłe okrzyki : „mnogaja leta !* 

„W mowie swojej orator wskazał na narodo- 
wą jedność małorusskiego i wielkorusskiego ple- 
mienia: „Od chwili wzbudzenia się poczucia je- 
dności narodowej w naszym narodzie, zaczęło 
wschodzić na „widnokręgu naszego Życia czerwo- 
ne słońce galicko-russkiej swobody, (krasnoje sał- 
niszko galicko-russkoj swabody), zwiastując nam 
lepszą przyszłość.”  (Gołos zapewne musiał mieć 


Prześladowani kochankowie znajdują sehro- 
nienie i pociechę w kaplicy świętej protektorki, 
czułej zawsze na utrapienie dwóch miłujących 
się istot. Rodziny nieposłusznej pary, pragnącej 
co rychlej zakosztować roskoszy hymenu, nie 
mają prawa przeszkodzić związkowi, ani czynić 
niewczesnych wyrzutów, skoro tylko młodzi zna- 
leźli się w grocie grobu świętej pośredniezki. 
Pierwszy kapłan, jaki się znajduje na miejscu, 
odbywa mszę na intencję zakochanych, daje ślub, 
nie wymagając zapowiedzi i świadectw — i oto 
interes skończony. Rodziny przeciw aktowi, sank- 
cjonowanemu w Świętej kaplicy, protestować nie 
mogą — i młoda para bez obawy w progi ro- 
dzicielskich domów powraca. Od kilku lat do- 
piero nie słychać o małżeństwach, za protekcją 
św. Rozalii w ten sposób zawartych ; jest to do- 
wód, że oblubieńey palermitańscy znaleźli skw 
teczniejszy środek na prędsze urzeczywistnianie 

swoich gorących pragnień. i 

Od don Łukasza dowiedziałem się, iż w kla 
sztorze mieszka kilku świeckich księży, którym 
zarząd kaplicy jest powierzony. Myślałem , że 
tak jak u nas, w podobnych miejseach żebrzą cy 
kapucyni lub bernardyni rządzili. Był to za do- 
bry kąsek, bygo do spożycia pozostawiano miej- 
scowym trzewiczkowym ignorantom. Dochód z 
ofiar i datków, u grobu Św. składanych, około 
kilkudziesięciu tysięcy franków ma wynosić. Po- 

owa tej sumy, jak słyszałem, ma ginąć w dłu- 
gich sakwach arcybiskupa Naselli, o którym ró- 
s. tutejsi ludzie utrzymują. To tylko pewna, 
że tylko faworyci i godni zaufania preti ( sięża) 
ają p gzęście być strażnikami grobu i kontra- 
nehi dobrowolnych składek dei credenti (wier- 
ye 
yszedłązy z kaplicy, gdzie nam wreszcie 
zaczynało rj nie prawdę chłodno, weszliśmy za 


Łukaszem ewiclki 
ego murowanego domku, 
gdzieśmy mieli znależć Ehi. Wet kazs: 


stancji zastaliśmy licz 
mieszkańcy tej samotnej kolonii: ogsledzi Ok 
patronki miejsca: ośmdziesięcioletni starzec, Ge 
ściciel domu, dwóch jego synów, kilku koziarzy 
trzy kobiety, wreszcie młody, 30letni mnich kla: 
sztorny, Z inteligentną fizjonomią mężczyzna. Na 
żądanie przyniestono nam świeżego sera koziego, 
zwanego recotta, butelkę wina, chleba I Świe- 
żych owoców; nic innego w miejscu nie było, 
a o obiedzie już dawno tu zapomniano. Zaczęła 
się rozmowa. Ksiądz, dowiedziawszy się, żeśmy 
nie Piemontezy, nie miał powodu taić się przed 
nami ze swojemi uczuciami. Poznaliśmy w nim 
zaciętego wroga istniejącego rządu, gorliwego 
stronnika Burbonów. Musiał ou długo sekreta- 
Eia w kancelarji arcybiskupiej, bo był wy- 
py) M SE takony i i nie dał się łatwo poko- 
benda na Montepellegrino może była 
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"GAZETA NARODOWA z d 5. Maja 1868. 


sprawozdania stenograficzne z tej mowy, kiedy , 
ustęp ten pod cudzysłowem cytuje; przyp. kor.) 

„Tak zakończył mowca swoją wstępną „bie- 
siede“, a słowa jego wywołały niewysłowiony za- 
pał (uieapisannyj wastorg) w zgromadzeniu. Po- 
tem zaczął się wokalny koncert russkich śpiewa- 
ków i śpiewaczek. (A więc o Fuz. i Kul. Gożos 
przemilezał.) W liczbie spiewaczek (piewic) osobli- 
wie odznaczyła się (atlicziżas) diewiea Kławdija Ale- 
ksiewicz, która wykonała z szczególnem życiem 
(waadusziewlenijem) wspaniałą (wielikolepnuju) SOna- 
te Juszczinskawo „Miłość nasza“ (Nasza lubów). 
Spiew aczkę trzy razy przymuszono powtórzyć pa- 
trjotyczną sonatę. Chórem spiewaków  diriżirował 
direktor russkoj tieatralnoj trupy, gaspadin Szela. Po 
wykonaniu grustnoj kantaty Wasila Chominskawo 
„Witiaź Tarnowskij* (heroj izpod Tarnowa, który 
się wsławił w r. 1846), siejmowyj deputat, Pa- 
wlikow skazał zakluczitielnuju (pożegnalną) riecz 
(mowę), kończąc ją słowami: „Sława sławiańsko- 
mu miru* i całe sobranie powtórzyło ten okrzyk, 
służący jako zadatek braterskiej miłości i wza- 
Jemności rozdrobnionych członków wielkiej familii 
narodowej." 


NB. Artykuł ten znajduje się, jak wyżej wspo- 
mniałem, w 106 nr. Gołosu z dnia 29. kwietnia. 

(Że Gołos przytacza bez szkrupułów tytuły 
tych „wzniosłych pieśni narodowych", naj epiej 
dowodzi, jak zbliżony jest język ruski do mo- 
skiewskiego, jeźli Moskale nie zrozumieli nawet 
takich wyrazów,i jak z gruntu nie zuają Moskale 
Rusi galicyjskiej ; p. r) 


Czynności krajowej Rady- szkolnej. 

Posiedzenie XVIII. dnia 2. maja b. r. Rada 
powzięła następujące uchwały : 

l. Rada stabilizuje na posadzie nauczyciel- 
skiej: p. Małaczyńskiego przy gimnazjum realnem 
w Bro ach, , p. Alojzego Deszkiewicza przy szkole 
realnej w Śniatynie, ks. Jana Guszałewicza na 
posadzie katechety przy gimnazjum akademickiem 
we Lwowie. 

Rada uwalnia od służby p. Marcelego t.a- 
wrowskiego, nauczyciela przy gimnazjum stani- 
sławowskiem. 

Rada ustanawia nadliczbowym zastępcą przy 
gimnazjum św. Anny w Krakowie pana Klemen- 
Sa Sznycla. 

H. Rada poleca zapisać książkę : „Ćwiczenia 
greckie na III. i IV. klasę sakół gimnazjalnych, 
przełożone z niemieckiego przez p. Zygmunta Ša- 
molewieza (we Lwowie nakładem Karola Wilda 
1868)“ w poczet książek, przyzwolonych do wykła- 
dów -w szkołach średnich. 

III. Na podstawie artyknłu V. ustawy o ję- 
zyku wykładowym w szkołach średnich Rada po- 
stanawia, że w gimnazjach krakowskich językiem 
wykładowym dla religii izraelickiej jest język pol- 
ski, Rozumie się jednak samo przez się, że na- 
uezyciel religii będzie obowiązany tak w wykła- 
dzie jak w egzaminach użyć czasowo języka nie- 
mieckiego wobec tych uczniów, którzyby jeszcze 
nie władali polskim. 

IV. Rada wyraża uznanie p. Teofilowi Osta- 
szewskiemu za jego książeczkę dla szkółek wiej- 
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nagrodą zasług, dla Ta kościoła lub osob - 
arcybiskupa położonych usiał wymowny ka 
znodzieja być wyrocznią w tej samotni, bo to- 
warzystwo, w jakiem go zastaliśmy, eg 
nań jak na obraz Świętej swojej sąsiadki, 
iskrząe zbójeckiemi oczyma i bijąc pięściami £ 
stół, potakiwało jego argumentom, dowodzącym 
nieprawowitości rządów w Sycylii dzisiejszego 
króla Włoch. 

W Sycylii we wszystkich rozruchach rewo- 
lueyjnych, o jakąkolwiek by to sprawę chodziło, 
księża zawsze rej wodzili; próbkę takiej propa- 
gandy przeciwko wszystkiemu, co od rządu pły- 
nęło, mieliśmy właśnie przed sobą. Władza wie 
o swoich nieprzyjaciołach, zna na palcach reakcjo- 
nistów, co liberalny rząd włoski, najliberalniejszą 
monarchię w Europie, porównywują Z de- 
spotycznem i absolutnem postępowaniem cara 
Aleksandra. W Sycylii księża i mnisi zamiast 
być szafarzami miłosierdzia niebios, lekarzami 
strapionej duszy grzesznika, aniołami pocieszy- 
cielami cierpiącej ludzkości, są tutaj  szatanami 
wcielonymi, rujnującymi moralność ludu, gubiący- 
mi domową małżeńską harmonię, naruszającymi 
spokój i ustroj państwowy. 

Przed 50 laty żyjący Seypion de Ricci, bi- 
skup z Pistoi i Prato w Toskanic, znający do- 
brze tutejsze duchowieństwo, wiele o niem pisał. 
Mianowicie jezuici, których wtedy tysiącami po 
większych miastach spotykano, byli przedmiotem 
Jego „prześladowań. Uczony prałat, broniące reform 
religijnych i piszące za jaskrawo przeciwko nad- 
użyciom i rozpuście swoich braci w Chrystusie, 
naraził się Ojcu Świętemu, wtedy Piusowi VII. i 
był przez czas jakiś więziony, dopóki się nie wy- 
rzekł tego, co gorliwie popierał. Od śmierci Soy- 
piona Ricci 57 lat minęło; sytuacja jednak du- 
chowieństwa tutejszego i wpływ jego na moral- 
ność ludu nie wiele się zmieniły; 8 ustatnie ra- 
dykalne rozporządzenia rządowe po pewnym do- 
piero czasie mogą przynieść owoce, 0 jakich 
przepowiadał uczony dygnitarz kościoła. 

Wiele kwestyj religijnych i socjalnych poru- 
Szyliśmy, rozprawiając z uczonym proboszczem 
aa, Św. Rozalii. W wielu punktach rozchodzi- 
iśmy się; zręczną bronią odpierał on nasze ata- 
ki, tak iż wreszcie chcąc zakończyć dysputę, mu- 
sieliśmy pozornie kapitulować. Manewr ten zje- 
dnał nam względy naszego przeciwnika, bo nas 
na drugi raz prosił do własnego mieszkania. Do 
tego jednak nie przyszłe, gdyż zbójecka rewolu- 
cja wrześniowa, do której tak zręcznie przygoto- 
wano ludek na skale Monte Pelteenjio, pomię- 
szała nam szyki. O godzinie 4. po po łudniu by- 
liśmy z powrotem — znużeni i zgłodniali 


„(Ciąg dalszy nastąpi.) 


skich „Moje dobre chęci.* (Lwów 1868) i za 
jego troskliwość o _podniesienie oświaty u na- 
szego ludu. 

V. Rada upoważnia p. Jignacego Leśniewi- 
CZA, właściciela zakładu gimnastycznego we Lwo- 
wie, do udzielania nauki gimnastyki w szkołach 
publicznych i poświadczania tejże nanki w pu- 
blieznych świadeetwach. i 

VI. Rada wyraża uznanie «gminom miast: 
Brodów, Stanisławowa, Rohatyna i Bochni, }że 
spiesznie i gorliwie uczyniły zadość jej weżwa- 
niu i zaprowadzają dla uezniów szkół tamtej- 
szych nauke gimnastyki. 


Czynności Rady państwa. 


Wydział konfesyjny Izby panów odbył Już 
kilka posiedzeń, i będzie potrzebywał dwóch 
lub: najwięcej trzech posiedzeń, aby skończyć 
rozbiór ustawy międzywyznaniowej. Mówią, że 
niema najmniejszego niebezpieczeństwa, aby mię- 
dzy zapatrywaniami się Izby panów a stylizacją 
ustawy między wyznaniowej , uchwaloną w Izbie 
poselskiej, miała powstać jaka różnica, gdyż 
nawet najwięcej klerykalny członek komisji, ks. 
Jabłonowski, okazuje już teraz mniej energii 
w bronieniu niepostępowych zasad, jak przy 
sposobności rozpraw nad ustawą małżeńską. 
Sprawozdawcy komisja nie wybrała jeszcze. 
Ustawa przyjdzie może w przyszłym tygodniu 
na porządek dzienny obrad lzby pełnej. 

Podkomitet wydziału finansowego Izby po- 
selskiej miał wczoraj (w poniedziałek) zgroma” 
dzić się na ostatnie posiedzenie, na którem miały 
ostateczne zapaść uchwały w sprawie referatów 
finansowych. Posiedzenie te było zapowiedziane 
na niedzielę, odroczono je jednak z powodu sła- 
bości dep. Wintersteina. 

Do Wydziału dla rozbiuru ustawy o Izbach 
haudlowo-przemysłowych są wybrani: Dr. Figu- 
ly, Gschnitzer, Skrinzi, Winterstein , wiceprezydent 
dr. Ziemiałkowski, Proskowetz, dr. Toman, Lipp- 
mann i Jessernigg. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja.  Wspominaliśmy już o niezgodzie 
z powodu kwestji finansowej w klubie lewicy 
Izby poselskiej, która grozi rozprzężeniem temu 
stronnictwu. Oto co pisze w tej sprawie inspiro- 


wany korespondent wiedeński do Gazety Szlązkiej : 


„W klubie lewicy staje się rozstrój z powo: 
du kwestji finansowej coraz widoczniejszym. W tem 
tylko jest w kłubie zgoda, czego sobie nikt nie 
życzy, lecz panuje największy chaos i niezgoda 
co do sposobu, jak możnaby wywlec ciężki wóz 
finansów austrjackich z błota, w którem on ugrzązł. 
Ten zamęt chautyczny panujący w tutejszej wię- 
kszości parlamentarnej, który głównie charakte- 
ryzuje sytuację obeeną, nie może już dłużej trwać, 
jeżeli wszystko nie ma się rozprządz. W Izbie 
poselskiej musi utworzyć się nowe ugrupowanie 
stronnictw, i tylko życzyć sobie należy, aby 
przez to wyjaśniły się rozmaite, najsprzeczniejsze 
między sobą zapatrywania. Najprawdopodobniej- 
szem jest jednak, że potrzeba będzie chwycić się 
środków prowizorycznych, dokąd nie uda się prze- 
prowadzić jakiegoś praktyczniejszego sposobu u- 
nifikacji długu, co musi nastąpić najdalej do dnia 
2. stycznia 1869 roku.“ 

owiat i miasto Rokiczany zaprotestowały 
przeciwko podatkowi majątkowemu. 

Na zasadzie równości poleciło wiedeńskie 
ministerjum swoim podwładnym, aby przyjmo- 
wały akta, stylizowane w jezyku węgierskim. 
Otóż władze węgierskie wszystkie pisma do ja- 
kiegokolwiek urzędu austrjaekiego pisały po 
węgiersku. Rozumie się, że tok spraw cierpiał 
na tem bardzo wiele, bo tutejsi urzędnicy, nieu- 
miejąc po węgiersku, składali wszystkie te pi- 
sma ad acta. Teraz więe dano do zrozumienia 
urzędnikom węgierskim, że wypada do aktów, 
mających być wysłanemi do Austrji, dołączać 
tłómaczenie niemieckie. 


Francja. Kilkunastu członków Ciała pra- 
wodawczego pragnie zapytać ministrów wojny ? 
spraw wewnętrznych, czy dla łatwiejszego potwiet” 
dzenia pokojowych zapewnień, nie byłoby dobrze, 
gdyby rząd zechciał rozesłać do domów jedną lub 
dwie klasy żołnierzy. Zdaje się, mówi jeden z 
korespondentów Gazety Koloñskiej, że rząd uczyni 
to z własnego popędu, nie czekając na interpela- 
cję. Ale krok podobny nie zatrzyma marszałka 
Niela w jego przygotowaniach. Zbrojenie będzie 
dalej postępowało w tych samych eo i dziś roz- 
miarach, a w chwili stanowczej wystarczy 8 dni 
do zwołania pod sztandary urlopowanych żołnie- 
rzy, rezerwistów i obywateli, należących do rucho- 
mej gwardji narodowej. Myśl, aby Francja była 
ciągle gotową, datuje się od Sebastopola i Sado- 
wy. Że z nią noszono się już w czasie krym- 
skiej wojny, udowadnia najlepiej podwyższenie To- 
cznego kontyngensu na 100 tysięcy ludzi, której 
to cyfry nie zmiejszano nawet w epoce najgłęb- 
szego pokoju, co było naturalnym wynikiem tej my- 
śli. Rok 1866. udowodnił, że dawna organizacją 
armii na nie sie nie zdała, i że oszczędności, za- 
prowadzone przez ministra Foulda, mogłyby od- 
działać najfatalniej na losy (rancuzkiego narodu. 

Z południowej Francji piszą 0O W andererą ; 

„Eskadra pancerna kontradmirała Dampierre 
d'Hornay powróciła z Brestu do Cherbourga, O 
rozbrojenin eskadry tem trudniej można mówić, 
ile że uzbrojenie eskadry moskiewskiej, zostającej 
pod dowództwem admirała Butakowa, daje we 
Francji bardzo wiele do myślenia.“ 

Pomiędzy Francją 2 tunetańskim bejem może 
przyjść do weale niemiłych zatargów. Bej za- 
warł w Paryżu Znaczną pożyczkę, a dziś 
nie chce od diej płacić należących się procen- 
tów. Pan de Moustier rozkazał francuzkiemu po- 
słowi, aby zerwał dyplomatyczne stosunki z be- 
jem, i prócz tego zamierza wysłać wojenne statki 
do Tunis. Prawdopodobnie bej zgodzi się na żą- 
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danie Francji, bo walka Z tak potężnem mocar- 
Stwem nie mogłaby mu przynieść najmniejszej 
korzyści. = 

Uwaga nasza, że nieprawdopodobną jest 
wiadomość, jakoby książę Persigny miał zastą- 
pić pana Sartiges w Rzymie, znałązłą potwierdze- 
nie w rozmaitych pismach zagranicznych. We- 
dług Gazety Kolońskiej, książę udaję sie do wie- 
cznego miasta tylko w misji tymczasowej, a nie 
w zamiarze | objęcia posady francuzkiego pełno: 
mocnika. 


Wlochy. Na uroczystości, które tlorencka 
Rada gminna przygotowała we Florencji, przyby- 
ło z Rzymu kilkanaście osób, należących do naj- 
wyższej arystokracji. Między innymi są tam ksią- 
żęta Rospigliosi, książęt Teano į murgrabiowie 

alabrini. 

Stronnicy rządowi przyjmowali bardzo uro- 
czyście przybywającego do Florencji na dniu 
30. kwietnia następeę tronu pruskiego, na dworcu 
kolei czekali nań ministrowie i adjutanci kró- 
ewscy, a muzyka wojskowa grała ludowy 

„hymn pruski.“ Przed hotelem „Della Pace,“ 
w którym mieszka książę, stoi straż honorowa, 
złożona z 50 żołnierzy, chorążego, jednego kæ 
pitana i dwóch poruczników. 

Dowiadujemy się z Korespondencji włoskiej, że 
syndyk miasta Turynu zostanie niezadługo  mini- 
strem stanu. Galvagna był kilka razy ministrem 
z teką i w różnych sprawach odgrywał nieraz 
niepoślednią rołę. 

Czytamy w półurzędowej Opinione z dnia 30. 
kwietnia : „Otrzyma iśmy wiarogodne doniesienia 
co się tycze sum, które -jenerał Garibaldi miał 
był pobierać od Stanów Zjeduoczonych. Z infor- 
macyj tych wypływa, że jakkolwiek rząd amery- 
kański przeznaczył dla jenerała pewną kwotę, 
tenże nie wziął jednak ani grosza na podtrzymy- 
wanie sprawy Stanów Zjednoczonych. Możemy 
powtórzyć jeszcze Taz, że jeneral Garibaldi nie 
wziął nigdy żadnej sumy od washingtońskiego 
gabinetu.“ 

Don Margotto, redaktor dziennika V Unita 
Cattolica, szczycący Się we Włoszech tą samą 
sławą, jaka p. Veuillot wywalczył sobie we Fran 
cji, otrzymał od papieża drogi kielich; a w cza- 
sie swej bytności w Rzymie był podejmowany 
bardzu gościnnie przez jenerała jezuitów, msgr. 
Mervole i członków świętej inkwizycji rzymskiej 
i uniwersalnej. 


Wschód. Ze Wschodu przynosi Augsb. Allg. 
Zig. znów nader niepokojące doniesienia. Kore- 
spondeut jej z Białogrodu serbskiego, któremu 
wszakże zbytnio ufać nie można, pisze pod dniem 
25. z. m.: „Coraz wyraźniej objawia się zamiar 
Wys. Porty, wypowiedzenia wojny Serbii. Je- 
stem w stanie przesłać, wam następujące fakty 
czne szczegóły, Z dobrego pochodzące zródła, o 
ewentualnym planie wojennym Wys. Porty. Prze- 
wodnią myślą kampanii jest : wyruszyć i. if 
ko Serbii równocześnie z dwóch stron, z Nissy i 
Seniey. Zadaniem trzeciej kolumny będzie, zasła- 
niać Bałkan około Nissy, i z jednym oddziałem 
obsadzić Seniekie pasmo gór, oddzielające Serbię 
od Czarnogóry, już to prawdopodobnie dłatego, 
ażeby Serbowie i Czarnogórcy nie mogli w 
tym punkcie wspierać się wzajemnie, już też, 
ażeby sobie TSY, linię komunikacyjna 
pomiędzy Bośnią a Rumelią. Nagromadzenie ja- 
EJ na równinie timockiej i dryińskiej wskazaje 
dość jasno, że Turcy myślą o poważnej akcji. Nad 
granicą serbską po stronie tureckiej zajmują się 
jeszcze wciąż skrzętnie robotami forty fikacyjnemi, 
i trzej znakomici oficerowie sztabowi nienstan- 
nie są tamże czynnymi. Redyfów powołano już 
wszystkich do szeregów, a broń ciągłe nadchodzi z 
Carogrodu. Również z Ruszezuku i Szumli wysyłają 
zapasy wojenne w ilościach zaledwie dotąd w Tur- 
cji widzianych. Aż do Lom Palanka sprowadzają 
przedmioty wojenne na statkach, ztamtąd wiozą 
je dalej na wozach. Park artylecji jest bardzo 
zuaczuy i już ustawiony na granicy. Nawet in 
żynierów Się tamże Spostrzega. O przymierzach 
Turcji naturalnie mało słychać ; utrzymują tu 
wszakże, że jedno Z wielkich mocarstw jest go- 
towem na pierwsze wezwanie przybyć W. Por- 
cie w pomoc. Podaję te wszystkie wiadomości 
z wybornego Źródła i mogę zatem całkiem re- 
czyć za ich prawdziwość. Čo Serbia wobec tego 
widocznego niebezpieczeństwa uczynić zamyśla, 
dotąd nie jest wiadomem,: w każdym razie za- 
pewne zwróci uwagę wielkich mocarstw na to 
bardzo niepokojące zjawisko minister pozasłuż - 
bowy, Jowan Risticz, który wczoraj wyjechał 
w nadzwyczajnej misji do Berlina, Paryża, Lon- 
dynu i Petersburga. Na wodach greckich poja- 
wila sie znaczna turecko-angielska eskadra, po- 
nieważ, jak w tutejszych dyplomatycznych ko 
łach utrzymują, stronnictwo ruchu w Helladzie 
przygotowuje zamach. Uzasadnienie to wydaje 
mi się nadzwyczaj problematycznem; Grecja po- 
zytywnie nie jest w stanie rozpocząć jakiejkol- 
wiek akcji na własną ręke. Natomiast jest pra- 
wdą, że w Tessalii i Epirze, w okolicy Agrafy, 
na nowo Się pojawili powstańcy. Tu może się 
najwyborniej udać dramat rewolucyjny.“ — Tyle 
korespondent Allg. Ztg., za którego doniesienia 
nie bierzemy na się odpowiedzialuości. 


Ziemie połskie. Dziennik Warszawski od 
czasu do czasu ciągle ogłasza nadawanie dóbr 
polskich moskiewskim oficerom i €zynownikom. 
W ostatnim numerze Dziennika; Warszawskiego na- 
potykamy cały szereg takich donacyj na mocy 
ukazu z dnia 9. (21.) marca b. T.: 

1) Członkowi Rady państwa, sekretarzowi 
stanu Jego cesarskiej Mości, tajnemu radcy Mi- 
lutynowi, folwarki: Brzegi, Brzeźno, Cieśle, Le- 
śnica, Łysaków, Ludwinów i Bizorenda w powie- 
cie jędrzejowskim, — Brzeziny, Bożki, Bileza j 
Łabędziew w powiecie kieleckim, — Konieczno i 
Pawłów w powiecie włoszczowskim, — Bieszowa, 
Czarzyzna i Budłów w powiecie stopniekim w gu- 
bernii kieleckiej, — Boiski]z częściąjKępa Gostecka, 
Rataje i Gatka w powiecie iłżyckim w gubernii 
radomskiej i folwark Sulików jw powiecie bendzyń- 
skim w gubernii piotrkowskiej, jak również czę- 
ści lasu z leśnictw regiei kiga i małogoszcz- 
skiego, z dochodem 6.000 rsr.: 


2) Zarządzającemu czynnościami komitetu do 
spraw królestwa Polskiego, sekretarzowi stanu, 
tajnemu radcy; Żukowskiemu, folwarki: . Mirów, 
Mirowsk, Lipienice, Zalesice, Pomorzany, Garno, 
Wyreby i Wacin w powiecie i gubernii radom- 
skiej, jak również część lasu z leśnictwa zwoleń- 
skiego, z dochodem 8.000 rsr.; 

3) Członkowi zawiadującemu czynnościami 
komitetu urządzającego, senatorowi, tajnemu rad- 
cy Sołowiewowi, folwarki: Gołymin w powiecie 
ciechanowskim w gubernii płockiej, — Wola Zam- 
browska w powiecie łomżyńskim, — Wielętki i 
Wyszków w powiecie pułtuskim w gubernii łom- 
żyńskiej, jak również część lasu z leśnictw wysz- 
kowskiego i zambrowskiego, z dochodem 3.000 rsr. 

4) Bylemu członkowi komitetu urządzające- 
go, rzeczywistemu radcy stanu, księciu Czerka- 
skiemu folwarki: Sadków i Kobylanie w powiecie 
radomskim, Gorzelnia, Kalej, Grabówka i Popów 
w powiecie częstochowskim w gubernii piotrkow- 
skiej, Braciejewice i Głodno w powiecie nowoale- 
ksandryjskim w gubernii lubelskiej, jak również 
część lasu z leśnictwa krzepiekiego, z dochodem 
SOJA, „St. l 

5) Członkowi komitetu urządzającego, zawia- 
dującemu zarządem fiaansowym w . guberniach 
Królestwa, rzeczywistemu radey stann Markusowi, 
folwarki: Raj i Dziurków w powiecie iłżeckim, 
Lukawa i Pilaszew w powiecie sandomierskim w 
gubernii radomskiej, jak również cześć lasu z le- 
śnictw zwoleńskiego i iłżeckiego, z dochodem 
2.000 r. sr. A 

Wanderer otrzymał od granicy polskiej nastę- 
pującą korespondencję, którą przytaczamy dla jej 
szczególnej oryginalności: „Dlatego, mówi ko- 
respondent, że dziennikarstwo w królestwie Pol- 
skiem jest zupełnie nieme, umią tam opowiadać 
rzeczy, o których gdzieindziej tylko śnić wol- 
no. I tak opowiadają sobie wieśniacy, że Turcy 
biją się już od dawna z Moskalami; dotychczas 
Moskale doznali tylko małych porażek, lecz wkrót- 
ce spotka ich wielka klęska. Ż tej niewątpliwej 
wiadomości możecie się łatwo przekonać, że ogół 
nważa wojnę Turcji z Moskwą za rzecz nieuni- 
knioną, i że chłop polski wcale nie sympatyzuje 
z moskiewskim rządem. Dowiaduję się z dobrych 
źródeł, że wieśniacy, którzy dawniej oddawali 
rządowi każdy kawałek broni, znalezionej w lesie 
a zakopanej przez powstańców w r. 1863., dziś 
w razie odszukania broni nie wykopują jej więcej, 
lecz „przyjmują ją do wiadomości“. ” “ ` 


Kronika. 
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Lwowskie eentralne Towarzystwo stenografów 
zawiązane zostało dnia 3. maja b. r. na wszechnicy tu- 
tejszej.. Ogólna liczba zgromadzonych 45. é 

Do dyrekcji wybrani zostali: przewodniczącym To- 
warzystwa p. prof. gimn. Hamerski, zastępcą tegoż p. 
Bienkowski, kierownikiem sekcji polskiej p. Olewiński, 
sekcji niemieckiej p. Poliński, sekcji ruskiej p. Jano- 
wicz, sBekretarzami pp. Till i Festeles, bibliotekarzem 
p. Lang. 

Według odczytanych i prowizorycznie przyjetych 
statutów, regularne miesięczne zebrania Towarzystwa od- 
bywać się bedą w pierwszą sobotę każdego miesiąca na 
wszechnicy. Czynność naukowa traktowaną będzie w 
trzech sekcjach. Członkowie czynni i nadzwyczajni pła- 
cą kwartalną wkładkę 50 cnt., korespondujący zaś ro- 
cznie 1 złr. Ozłonkowie wspierający obowiązani 84 zło- 
żyć roczny datek przynajmuiej w kwocie 5 złr. 

Z zapadłych na tem zgromadzeniu uchwał wymie- 
niamy następujące: a) Wystosowanie odezwy do Towa- 
zystwa stenografów polskich i ruskich celem połączenia 
ie z centralnem Towarzystwem. b) Prośbę do rządu o 
zamianowanie p. Polińskiego drugim komisarzem przy 
tutejszej komisji egzaminacyjnej. c) Zamianowanie człon- 
kiem honorowym Towarzystwa p. prof. dr. Handla ja- 
koż zatwierdzenie w tej godności dawnych swoich człon- 
ków honorowych, d) Wyjednanie subwencji dla 'To- 
warzystwa. 

a W Pradze odbędzie sie wkrótce uroczyste poło- 
żenie kamienia węgielnego pod nowy teatr narodowy. 
Czesi wystosowali zaproszenia do różnych znakomitości 
w różnych krajach słowiańskich, by przybyciem awojem 
uświetnili ten akt i podnieśli go do znaczenia wszech- 
słowiańskiego. Moskiewskie Słowo zabrało także nie- 
dawno głos w tej sprawie, i poleca ją gorącemu udzia- 
łowi wszystkich swoich współwyznawców politycznych. 
Dowiadujemy się, że temi dniami także i do różnych 
polskich znakomitości we Lwowie wystosowano z Pragi 
zaproszenia na ten obchód uroczysty. Jestto rzeczywi- 
ście rzecz gnstu, czy kto chce korzystać z zaproszenia, 
lub nie. Mniemamy, że można być wielkim przyjacie- 
lem narodu czeskiego, i cieszyć się, że Praga będzie 
miała nowy przybytek dla narodowej muzy ramaty- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
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sko-czerniowiecki), jęczmień korzec 137ft. 


GAZETA NARODOWA z dnia 5, Maja 1868. 


cznej — a mimo to mieć mało ochoty do brania udzia- 
łu w ucztach i obchodach uroczystych na współ z ucze- 
stnikami przeszłorocznych biesiad moskiewskich, z lu- 
dźmi, którzy urągali i urągają cierpieniom naszego na- 
rodu, i których pisma nie różnią się w niczem od naj- 
zjadliwszych pamfletów moskiewskich. 

(W.G.) Z nad Dniestra d. 2. maja. Rada powia- 
towa buczacką zaraz na pierwszem swem posiedzeniu 
pełnem w dniu 4. lutego b. r. uchwaliła protest prze- 
ciw wuioskowi ministra finansów, p. Brestla, dotyczą- 
cemu sprzedaży naszych dóbr krajowych, a Wydział jej 
odpowiednią petycję do Rady państwa na ręce jednego 
z delegatów naszych przesłał do Wiednia, 

Obecnie zaś wysłała nasza Rada powiatowa także 
protest gruntownie wypracowany przeciw zaprojektowa- 
nemu podatkowi majątkowemu, na ręce tegoż samego 
delegata. 


— Pożary. Wokoło Nowego Sącza rozpoczęły się zno- 
wu pożary, i tak ygorzało: dnia 24. kwietnia r. b. dwa 
domy w Nowym Sączu na przedmieściu ; dnia 25. kwie- 
tnia r. b. karczma w Mecinie, a przedtem stajnie ple- 
bańskie w Chowranicach; dnia 27. kwietnia r. b. bu- 
dynki gospodarcze dwóch kolonistów w Gołąbkowicach, 
ostatnia szkoda przenosi 7000 złr.. gdyż zgorzało 8 bu-, 
dynków i zapasy zbożowe. Na początku kwietnia: 
dom starozakonnego w Zabełczu, i dwie stodoły kolo- 
nisty w Mostkach, Wszystkie pożary miały powstać 
przez podpalenie, a wytoczone śledztwa sądowe nie 
przyszły dotychczas do wykrycia zbrodniarzy, - 

Dnia 1. maja r. b. około 2. popołudniu wybuchł 
ogień we wsi Zbikowieach i pochłonął siedm gospo- 
darstw włościańskich, z których tylko jeden dom za- 
bezpieczony był Wiatr dął silnie, i ratunek był tru- 
dny. Szkody wielkie i dotychczas nieobliczone. 


Z Turki. W Kronice Gazety Narodowej umieszezo- 
ną była korespondencja, datowana z Turki, mówiąca o 
nielojalnem zachowaniu się p. E€. wobec konstytucji i 
samorządu. Oczekiwaliśmy tu sprostowania tego donie- 
sienia, gdy go wszakże dotąd na próżno szukamy w 
szpaltach Gazety Narodowej, czujemy się w pbowiązku o- 
świadczyć publicznie, że opinia, panująca w powiecie, 
zdania szanownego korespondenta wcale nie podziela. 
I tak: 

Faktem jest, że p. Rozenberg Korczyński, oficjał i 
członek Wydziału, w każdej dnia porze czynny brał n- 
dział w naradach ; 

faktem, że p. E. jakkolwiek dopiero od stycznia w 
Turco zamieszkały, zjednał sobie sławę urzędnika zdol- 
nego a w pełnieniu obowiązków żarliwego ; 

- faktem, że jeżeli wracając ze Lwowa, byliśmy przed- 
miotem niezwykłych owacyj, te tak zaszezytne objawy 
powszechnego zaufania i wiary w instytucję, zawdzię- 
czamy raczej inicjatywie szanownego naczelnika powia- 
tu, jak zasłudze własnej, gdy do tej wówczas zbywało 
nam równie na czasie, jak i sposobności. Pan naczelnik 
Mandyczewski, pełen bezwzględnej wiary w zbawienność 
samorządu, pragnąc szczerze rozwoju i powodzenia te- 
goż, radby własne uczucia przeszczepić w serca i umy- 
sły ludn, jak też każdego z podwładnych z osobna. 

W tym składzie rzeczy niepodobna przypuszczać 
nieprzyjażnych manifestacyj ze strony pojedypczych n- 
rzędników. i 
W Moskwie odbywał sie niedawno hurtowny 
proces przeciwko bardzo licznej bandzie fałszerzy, któ- 
rzy podobno do 500.000 rs. nafałszowali. Warstat mieli 


na wsi pod Moskwa i zatrudniali 29 robotników, miedzy 
tymi kilka kobiet. 


— Koncert nadzwyczajny Towarzystwa muzy- 
cznego, dany w niedziele w południe w sali ratuszowej, 
wypadł nadzwyczaj świetnie. Koncert ten miał być dany 
jeszcze w wielkim tygodniu, z powodu zaszłych jednak 
przeszkód musiał być odroczonym, Na zwłoce tej sko- 
rzystaliśmy, bo przyczyniła się do tem dokładniej- 
szego wystudjowania i wykonania wspaniałego dzieła 
Rossiniego „Stabat mater*. Towarzystwo muzyczne zło- 
żyło przedwczorajszym koncertem świetny dowód, jak 
znakomite posiada obecnie w swem gronie siły artysty- 
czne. Partje solowe były w ręku prawdziwych artystów, 
do których niewątpliwie należą pani Ledererowa (so- 
pran), par Lierhammer (bas) i nowo dla Towarzystwa 
sprowadzony nauczyciel śpiewu pan Mitller (tenor), 

Wykonano ośm numerów tego utworu pod kierun- 
kiem p. Mikulego, a wykonanie było pod każdym wzglę- 
dem wyborne. ; 

Koncert ten śmiało do najpiękniejszych, jakie od 
lat wielu we Lwowie słyszeliśmy, zaliczyć można. Po- 
jedyncze numera wspaniałego utworu mistrza włoskiego 
porywały publiczność, mianowicie sola tenorowe (numer 
2— As dur) i basowe (numer 4 — A mał), w których pu- 
bliczność miała sposobność poznać i podziwiać znakomi- 
te zalety śpiewu pp. Móllera i Lierhammera. Przede- 
wszystkiem zaś zachwyciło słuchaczów solo sopranowe 
(numer 8 — C mol), w którem przecudowny, silny i na- 
der dźwięczny głos pani Ledererowej w całej wystąpił 
świetności. Do głównych zalet tej artystki-dyłetantki 


pot. galic. po 


ożywione. Bogate 


należy policzyć dobrą deklamację muzykalną i niezró- 
wnanie czystą intonację, co razem stanowi cechę pierw- 
Bzorzędnych śpiewaczek. 

Duet na dwa soprany wypuszczono, ponieważ druga 
sopranistka odmówiła współudziału, czego tem bardziej 
żałować należy, że ten duet do efektowych części całe- 
go dzieła policzyć można. Drugi głos sopranowy z u- 
znamia godną gotowością w ostatniej chwili przyjęła 
panna Złobicka, która miłym swoim głosikiem i czystą 
intonacją przyczyniła sie wybornie do kwartetu (numer 
0 — G mol), odśpiewanego z tak pieknem cieniowaniem, 
że prawdziwie nie do życzenia nie pozostawało. 

O chórach to samo powiedzieć możemy, jakkolwiek 
one, szczególnie zaś głosy meęzkie stosunkowo wobec 
bardzo silnej orkiestry za słabe nam się wydawały. 
Wielu bowiem z panów miłośników, którzy na próby 
jak słyszymy uczeszczali, nie wzięło udziału w wyko- 
naniu koncertu, czego paniom śpiewającym w chórze 
zarzucić nie można, gdyż zgromadziły się one bardzo 
licznie i pod każdym wzgledem przyczyniły się do u- 
świetnienia koncertu. Miedzy paniami temi widzieliśmy 
między innemi księżne Czartoryską, hrabinę Fredrowa 
i t.d. W chórze męzkim śpiewał dyrektor Towarzystwa, 
książę Jerzy Czartoryski. 

Koncert rozpoczeto odegraniem miłych międzyak- 
tów do Rosamunde Schuberta, które licznie, przeważnie 
z miłośników złożona orkiestra wykonała z wielką do- 
kładnością i precyzją. 


— Pan Walery Wysocki, śpiewak opery włoskiej, 
o którego przyjeżdzie do naszego miasta donosiliśmy w 
swoim czasie, daje jutro dnia 6. maja w sali ratu- 
szowej pierwszy i zarazem ostatni koncert wokalny. 
Różne dzienniki włoskie i niemieckie, które mamy 
przed oczyma, wyrażały się tak pochlebnie o głosie 
(baryton) i metodzie p. Wysockiego, że wszelkie po- 
chwały z naszej strony nważamy za rżecz zupełnie zby- 
teczną. Jest to śpiewak, jakich nie wielu w naszej Pol- 
sce, obowiązkiem przeto naszym przyjąć go Serdecznie, 
po bratersku. Bilętów można już dzis dostać w księgar- 
ni p. K. Wilda. 

Oto program Koncertu: Część l. 1. Uwertura 
Coriolan Beethovena na 2 fortepiany, odegrają pp. T., 
B., St i Marek. 2. Arja z opery: 1l Bravo, Mercadante- 
go, odśpiewa p. Wysocki. 3. Deklamacja, p. Nowakow- 
ska. 4. La Stella Confidente, romans na baryton z to- 
warzyszeniem fortepianu i wiolonczeli, Robaudiego, od- 
śpiewa p. Wysocki. ` 

Część II. 5, Kwartet na głosy męzkie. 6. Grajek, 
śpiew Troszla, wykona p. Wysocki. 7. Trio na forte- 
pian, fisharmonike i wiolonczelę, Gounoda, odegrają Pp. 
Marek, T. i Wolman. 8. Tercet na tenor, baryton i bas 
z opery Wilhelm Tell, Rossiniego, wykonają pp. Müller, 
Wysocki i L. 


— XLIV. Spis darów na fundację á. p. Karola 
Szajnochy. Z poprzedniego spisu gotowisną 13473 złr. 20 
centów, w efektach 2450 złr. 

Wpłynęło : Za kupony z terminem 1. maja b. r. od 
efektów, w funduszu tym leżących, mianowicie za kupo- 
ny od akcyj kolei lwowsko-czerniowieckiej (stanowią- 
cych kapitał 1000 złr. w. a.) 51 złr. 30 centów, a vd 
obligacyj indemnizacyjnych (stanowiących kapitał 1250 
złr. m. k.) 30 złr. 51 e. Racem 81 złr. 81 centów. Jest 
więc teraz wraz z wykazanemi w poprzednim spisie o- 
gółem: getowizną 13555 złr. 1 cent., a w efektach 
2450 złr. wal. a. 


— Korespondencja redakcji. Panom autorom 
listu z Jaworowa. Obrady ciał reprezentacyjnych 
i wypowiedziane przy tej sposobności zdania ulegają 
krytyce pnblicznej. Bez tej krytyki opinia wyborców 
nie mogłaby nigdy ustalić się co do postępowania ich 
reprezentantów. OChwalebnem jest, jeżeli reprezentanci 
ci okazują się drażliwymi wobec zarzutów i jeżeli sta- 
rają się usprawiedliwić, bo to dowodzi, że dbają o do- 
brg opinię ogółu i że ją szannja. Ale między usprawie- 
dliwieniem, to jest wyświeceniem i sprostowaniem fa- 
któw, a prostem twierdzeniem, że to lub owo pisał lub 
mówił oszczerca, zachodzi wielka różnica. Dlatego też 
nie umieszczamy listu nam nadesłanego, bo nie jest w 
nim mowa o treści korespondencji, o którą tu chodzi, 
ale jedynie o osobie mpiemanego korespondenta. Co do 
grożby skargi sądowej, zwracamy uwagę panów, że n- 
stawa ściśle ogranicza wypadki, w których zachodzi 
istota czynu oszczerstwa, i że zarzut ten w treści po- 
mienionej korespondencji niczem uzasadnić się nie da. 


Ostatnie wiadomości. 


Krążą pogłoski, że projekt do ustawy woj- 
skowej nie zostanie już w obecnej sesji przedło- 
żony do konstytucyjnego traktowania. 

Dzienniki peszteńskie utrzymują, że ministe- 
rjum nie odpowie na interpelacę Skenego w 


— 


bardzo mocno, pomimo znacznych dowozów = z w = 
z za morza. Francuzkie targi niemniej 88 
dowozy do marsylskie- 
go portu odeszły po cenach wcale niezłych. 
Z Ameryki, a mianowicie z Nowego Jork8 


Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 4. maja 
Oblig.dłag.państ.5%/, na 100 zł. m. k. 
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sprawie amnestji a jeżeliby odpowiedziało, to w 
tym sensie, że rzecz ta nie należy do zakresu 
kompetencji Rady państwa. 

Br. Dobblhof ma zostać namiestnikiem Niż- 
szej Austrji na miejsce hr. Chorinskiego. - 

Telegramy zagrzebskie donoszą, że przeby- 
wająca obecnie w Peszeie kroacka deputacja re- 
gnikolarna zgodzi się na podporządkowanie trój- 
jedynego królestwa pod koronę węgjerską, uzna 
akt koronacyjny i ustawę delegacyjną, i przyrze- 
knie udział delegacji kroaekiej w naradach sejmu 
peszteńskiego. 

Sprawa traktatu handlowego augielsko-au- 
strjackiego została odłożoną na czas nieograni- 
czony. Nietylko bowiem może ona natrafić na o- 
pór w parlamentach, ale nawet i węgierskie mi- 
nisterstwo niekoniecznie zdaje się być przychył- 
nem tej ugodzie. Główna trudność zależy w tem, 
że Anglicy koniecznie życzą sobie zastąpienia 
cła od wagi cłem od wartości. ? 

O śmierci hr. Crivillego tyle wiadomo, że w 
sobotę popołudniu podczas przejażdżki konnej spadł 
martwy z siodła. Wypadek ten zrobił nadzwyczaj 
silne wrażenie w Rzymie. ś 

L'Independance Belge otrzymała następujący 
telegram z Londynu: „Rząd oświadczy dnia 4. 
maja, że parlamentu nie rozwiąże, lecz że chce 
przedłożyć nowej Izbie przyszłej wotum, tyczące Się 
irlandzkiego państwowego kościoła. Gdyby po tem 
oświadczeniu zapadło wotum nieufności, rząd roZ- 
wiąże natychmiast parlament. * 

Jeneralny konzul moskiewski oświadczył rzą- 
dowi rumuńskiemu, że jest upoważnionym do roz- 
poczęcia układów względem zniesienia jaryzdykcji 
konsularnej. 

Monitor z dnia 3. bm. pisze: „Minister mary- 
narki otrzymał wiadomość, że Japończycy wy- 
mordowali jedną część załogi franeuzkiej fregaty 
Dupleix. Jedna szalupa tejże fregaty wypłynęła 
dnia 8. marca, aby zabrać z sobą francuzkiego 
posła. Żołnierze tej szalupy zostali napadnięci 
przy wylądowaniu, przyczem padło 10ciu Fran- 
cuzów. Donoszą, że rząd japoński zgadza się na 
żądane zadośćuczynienie. * i 


elegramy „Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 5. maja. Komisja 
budżetowa Izby poselskiej Rady państwa posta- 
nowiła polecić Izbie przyjecie ustaw finanso- 
wych podług projektu rządowego z pozycjami, 
które wynikną z obrad szczegółowych. + 

Dzisiejsza (razeta Wiedeńska ogłasza san- 
kejonowaną już ustawę o postępowaniu przy 
składaniu przysięgi przed sądami, i ustawę, zno- 
szącą więzienie za długi. 

Reichsraths Correspondenz donosi (zgodnie 
z wczorajszym naszym telegramem, p. r.), że 
Rada ministrów postanowiła odroczyć Radę 
państwa z końcem maja , ał do końca sierpnia. 
Sejmy krajowe zwołane będą z początkiem 
czerwca. 


A 


Kursa z dnia 4. maja 1868. godzina 2. 
min. 10. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.30. Akcje 
Karola Lndwika 209.50. Kolej siedmiogrodzka 139:50. 
Kolej południowa 168.80. Kolej państw. 260.80. Kolej 
Lwowsko-Czerniowiecka 173.50. Kolej północna —.-- 
Kolej Rudolfa 101.50. Kolej Franciszka Józefa 157.75, 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 64.75. Losy 1864 
r. 85.—. Napoleondor 9-38'/ę. Pruski kurant 171, 
Losy 1889 r. 171.25. Losy kredytowe 129.75. USposo- 
bienie mdłe. 

Kursa z dnia 4. maja 1868 r. godzina 6. 
min. 40. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.35, Akcje kre- 
dytowe 181.25, Akcje Karola Ludwika 201.30. Kolej poła- 
dniowa 168.70. Kolej państwowa 261.—. Losy z 1860 
roku 80.90. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa II. e- 
misji 88.75. Liwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń- 
stwa 76.—. Napoleondor 9.32, Spirytus —, Walne zgro- 
madzenie akcjonarjuszów kolei Karola Ludwika uchwa- 
liło superdywidendy 9 złr. na akcję. 

Paryż. Renta 3%, 69.35. > 

Wrocław. Pszenica 123. Żyto 82. Owies 41. Rze- 
pak zimowy 192. Koniczyna niezmienna. 

Berlin. Akcje kredytowę 81%. Galicyjska kolej 
91'/,. Pszenica —. Żyto 58%, Owies 32/4. 


Przyjechali do Lwowa d,2i3. maja: * 
Hr. Lichtenberg Artur, z zółkwi. Br. 
Hingenau Otto, z. Wiednia. Podlewski Józef 
z Chomiakówki. , Tuczyński Kazimierz, 
Skoryk. Barański Karol z Chłopczyc. Chri 
stiani Grabiński Henryk, z Przybyszówki: | 
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Napoleondor . . . . „| 9/3040 9 G Dicono 26Ą—gezły, iey ozimej 82 gospod leni > z 8. 6. 30 m. W: | kze bardzo praktyczne i ze wszechmiar go- daj 
po . : E . | pszenicy K podarze zadowoleni, | Przychodzą do Lwowa > 
Rubel srebrny rosyjski . . lz] 1)73 Berlin dnia 2. maja. Pszenica na maj- obawiają się jednak, aby żyta nie ucierpia- py o godz. 5. rano. | dne polecenia. Śpodziewać się można, Że 
dtto papierowy dtto o. 1|59] 1/60 | czerwiec 88% tal., czerwiee-lipiec 88 tal., ł ez wilgoć zbyteczną, Rzepak bardzo a» «„.5_. Ogodz. 5. wiecze | wanny te staną się wkrótce nieodzownym 
Banknoty. pol. za 100zł. pol. o0loof 00/00 | lipiec-sierpień 82% tal. Żyto na maj-czer- dy poc owocowe ET fuż od a do Czerniowiec g. 8. i 5 sprzętem każdego domu, dobrze urządzone- 
Talar prnski srebrny . . . | 00/00] 00/00 A 63'/, R żę mi Oy: maj-czerwiec 33%, | i$ kilku, a a > og. $. 14 m. go i dbałego o czystość i zdrowie. 
PR MARY Kae" H 28 | dezea niema w, Ostatno ! a 
imperj = SEAN, AE da 
Srebro <a + 6 + » (11450111550 W Anglii trzymają sie ceny pszenicy 
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Podziękowanie. 


Czcigodni Ziomkowie ! 

Nie mogąc SI Inaczej wywdzięczyć 
wszystkim moim dobrodziejom, którzy sie 
do budowy nowego kościola w Medynie 
w obw. tarnopolskim, powiecie zbarazkim, 
wsi do parafii obrz. łac. w Tokach należą” 
AN przyczynili, 1 podziękować za ich ła- 
wkawy współudział do tego tak świetnego 
4 szezytiiego dzieła, mam sobie za obowia- 
zęk, podać szczegółowo każdego Dobrodzie- 

a do publicznej wiadomości, aby im dać 
dowód mej niewygąsłej wdzięczności. Oraz, 
že ich poświęcenie oceniać umiem, że zło- 
żone przez nich w ręce moje datki na ten 
a nie inny cel obrócone i nżyte zostały, i 
by ich wszystkich jako wzór, 5 dny uaśla- 
dowania przedstawić , najprzód zamawiając 
sobie ich pobłażanie, że się ośmieliłem w 
przepełnionem  wdzięcznościa Sercu tego 
„Arodkź chwycić. — i tak najsamprzód W. 
pani Wiktorji z Solyomów Szekij, dzie- 
'dziczce Medyna, która na wystawienie ko- 
deioła dała obszar ziemi w swoim majątku, 
madzież na wybudowanie pomieszkania dla 
kapelana, organisty i sług kościełnych, na 
wybudowanie domu ochrony „dla wiekiem 
1 sieroctwem obarezouych starców, którzy 
przy tym domie Bożym przytułek i utrzy- 
manie mieć beda’; próca tego na rozpoczę- 
cie budowy Zaraz złożyła 200 złr. i na po- 
ątawienie 1 wyposażenie ołtarza przyrzekła 
700 złr. w. a. . Do tego utrzymywała pod- 
pijanego przez przeciąg 3 lat prawie trwa- 
nia budowy w swojem pomieszkaniu, na śwo- 
„im wikcię, przyczyniała się częstem wspar- 
giem robotników, udziełając im po kilka 

orcy zboża na wyżywienie, zgoła tak hoj- 
bie opatrywała wszystkie nieprzewidziane 
potrzeby tej mozołnej budowy, że Jej nie- 
wygasła wdzięczność odemnie, parafian i od 
Poiomności, do kościoła tego należących, 
po wieczne czasy należeć się będzie. Prócz 
tkgo ofiarowała cztery lichtarze po 7, łokcia 
wysokości, z nowego srebra, kielich do 
Mszy, św., wyżdocony zewnątiz i wewnątrz; 
trybularz i łódkę z łyżeczką z nowego sre- 
ra; chorągiew z ciężkiej jedwabnej mate- 
rji białego koloru, z kosztownym wyszy- 
tym krzy żem: na środku, złotemi frędzlami 
i wstążką trójkolorowa, 5 cali szeroką i 8 
łokci długa, 9raz firanki bardzo irogocen- 
ne. Po niej cześć Jej ces. Mości Najjaśn. 
żonić $. p. Franciszka I., cesarza Austrji, 
Karolinie Auguście, która ofiarowała do tee 
go kościoła srebrny kielichy 4 dicktarze, 
ornat pąsowy i koronkę do obszywania bie- 
lizny w ilości 26 łokci i jedne sztukę 50ło- 
kciową weby na bieliznę kościelna. Jaśnie 
Wiełmożnś pani hrabina Zofia z Stadionów 
Rzyszczewska, dama honorowa Najjaśniej- 
szej cesarzowej austrjackiej i dziedziczka, 
która przysłała wielki obraz przedstdwfują- 
cy najsw. serpe Pana Jezusa, w bardzo +0D- 
szernych ramach do wielkiego ołtarza, krzyż 
brązowy na ołtarz, ornat czarnego! koloru, 
mszał bardzo pięknie oprawny, i wstęgi 
zakładowe do nigo, 1 albe, 1 pasek, 3 
korporały, $ sztuk bielizny i 1 obrus, W. 
pan Kazimierz Taczyjwkiyqdziedzie Skoryk, 
ofiarował 42 złr. m. k. uw gonty 1 pobija- 
czw J. 'Wielm. pau Uózef Franciszek mar 
szałęk Gramnicki z Laskowiec , w obw. 
czortkowskim dał 2 ornaty bardzo piękne, 
fioletowy i czarny, i obiecał zapłacić ottarz 
za 460 zir. m. ka zgodzeny. A W. pan, hr. 
Lóonard Piniński, dziedzic Grzymałowa z 
przyległościami 110 złr, a J. W. pani hr. 
Piniógka antypedjum, oprawione w ramąch 
włólzkowa robotą, do wielkiego ołtarza. 
Je Wi» hrabią Keziebrodzki, dziedzic Chli« 
bowa, ofiarował 10 złr, 4 JWa pani hr. żona 
jego 2 poduszki haftowane do wielkiego oł- 
tarza. W. pan Czerniakowski Franciszek, 
dziedzic Klimkowiec, ofiarował 10 złr. W. 
im Dobiecki, rządzca* w Poznance 

10 złr. P. Werenberger, administrator dóbr 
Hagbianek, dał 56 drzewa, na wypalenie 
wapna do murowania. P, Sochanik, pelno- 
mocny rządca dóbr Zbaraża, dał 5 stosów 
kamienia do wypalenia na wapno. P. Ro- 
galski, deputowany sejmu z Grzymałowa, 
oftatówał 4 zir. Teodozja Błaszkowa, rolni- 
ęaka z Medyna, ofiarowała 75 złr. w. a. 
Stefan Kędzier, rolnik z Dorofijówki 27złv. 
Wielm. pani Zanetta Ukoliczani, dziedzi- 
czka Fiissa Fired w Węgrzech, ofiarowała 
gotówką 40 złr. i 2 chorągwie bardzo Ko- 
aztuwne z. ciężkiego adamaszku jedwabne= 


80, zieloną i amarantowa, cieżkiami złote- . 


mi frędzlami i kutasami obszyte, i do ka- 
dej 4ealowe szerokie 10 łokci długości 
sąarfy trójkolorowej araz kpa wielki na 
ołtarz z nowego grebra, gotyckiej budowy, 
bardzo kosztownej roboty, z wizerunkiem 
P. Jezusa. Wielm. p. Genery Gejsa. oby- 
watel z Korcz w Węgrzech, przysłał dwa 
obrazy w wyzłacanych wielkich i bardzo 
kosztownej rzeżby ramach, jeden 3 tokcie 
wysoki a 1⁄4 łokcia szeroki, przedstawia- 
jacy Pana Jezusa na krzyżu, pod krzyżem 
Najświętszą. Marję Pannę, św. Jans i Marje 
Magdalenę ; a drugi jeden łokieć wysoki, 
1%/, Szeroki w tego samego rodzaju ramach, 
przedstawiający Wieczerzę Pańską, bardzo 
ładnie przez niego samego malowane. Ma- 
rianna Beżyjbluk, rolniczką z Preszowiee 
5 złr, P. Leon Nijakowski ck, żaudarmecji 
komendant 2 zlr, Pani Ziembowska, apteka. 
rzówa z Skałatu. ofiarowała bardzo piękną 


poduszkę na kanwie jedwabiem haftowaną 
pod mszał. W. p. Barański c. k. komisarz 
straży finansowej, ofiarował 3 zlr. W. P. 
Ceglecki Maciej dał 2 sągi drzewa na Wy- 
palenie cegieł. i cegły gotowej 10.000 sztuk 
na dzwonicę. P. N. N., pocztmistrz były w 
Zbarażu a przeniesiony do Załoziec 5 żłr. 
W. p. Edmund Opolski, notarjusz z Zbarā- 
ża 5 złr, JW. br. Baworawski, dziedzie 
Szlachciniec i Łozowy 5 złr. W. p. Kako- 
wski, dziedzic Stawek, ofiarował 10 zły. 
W. p. hr. Witołd Zawadzki z Orzechowea 
1 złr. W. p. marszałek Rogala Zawadz- 
ki, dziedzie Probużny i Suszczyna 15 złr, 
W. p. Katarzyna z Obruzkich Przyjemska 
1 złr. W. p. Ludwik Chrzanowski z Raszto- 
wiec 10 złr. P. Getzlinger c.k. adjunkt po- 
wiatowy z Nowegosioła 2 zir. Jan Tessa- 
rowski 1 złr. Ksiądz Adam kaznodzieja ze 
Zbaraża 10 złr. w. a. | 

Ale że te datki niedostatecznemi były 
na wymurowanie kościoła, przeto by roz- 
poczęta budowa nie ucierpiała zawodu, a 
moje fundusze roczne, tylko z wydzierża- 
wienia folwarku, stanowiącego utrzymanie 
moje i kościoła, w ilości 500 złr. nie wy- 
starczyły, udałem się do sere czułych na- 
szego ludu, który z ochotą i skwapliwo- 
ścią dzieli się ostatkiem swego mienia, aby 
tylko chwały Bogu przymnożyć. Ale lud 
nasz wydatkami wycieńczony, cóż szezegó* 
łowo ofiarować może? Udałem sie tedy 
drogą pielgrzymki i procesji na miejsca 
odpustami słynące, gdzie większe by- 
walio zgromadzenie ludu i tam żebrzacym 
głosem błagałem o pomoc, i znalazłem ją, 
bo wiedzą narody, jak im smutno bez do- 
mu Bożego. I tak w ezasie odpustu w Grzy- 
małowie w dzień Różauca św. zobrałem 
chodząc między ladem w kościele z kwestą 
w r. 1865 10 złr., w Tarnorudzie 1860 ze- 
brałem 12 zł. 61 kr. i 1 imperjał od Wn. 
pani Bromirskiej, dziedziczki Fanczówki ; 
w dniu św. Autoniego na odpuście w Zba- 
raża 1866r.. 11 zir. 36 ct, w Tokach na 
na Sw. krzyż 1866, 24 złr. 15 et. W Zbarażu 
1867 na św. Antoniego 21 złr. 28 et., w dn. 
Najświętszej Panny Marji Jagodnej 1864 w 
Podkamieniu 17 złr. 57 et, W Tarnorudzie 
na Szkaplerzną 1867, 22 złr. i Zreńskowego 
talara od Wn. pani Bromirskiej, dziedziczki 
Fanczówki. W dnin św. Anny w Skałacie 
1867, 17 złr. 39 ct, w dniu podwyższenia 
Św. krzyża w Tokach 1867, 13 złr. 71 ct. 
i za pomocą Boga i Jego Opatrzności już 
ukończony i wymnrowany kościoł 83 łokci 
długości, 17 szęrokości:'i 11'/4 wysokości 
samego murn. Poświęcenie i odprawianie 
nabożeństwa w tym jeszcze roku, jeżeli 
Bóg miłosierny pozwoli, rozpoczęte bę- 
dzie. Lecz kiedy nąstąpić bedzie mogło, 
dam osobnym okólnikiem do publicznej 
wiadomości przez Gazełę Narodową ogłosić, 
gdyż nieprzewidziane przeszkody, mianowi 
cie spóźnienie ukończenia ołtarza wielkie- 
go stało się tej zwłoki przeszkodą. Nie 
szło mi przy wybudowaniu tego kościoła 
6 okazałość budowy lub ogrom, ale o wy- 
gode moich .parafian, którzy nie mając od 
lat 40 kościoła, tulić się musieli po cer- 
kwiach i tamże komorować. Bo i cóż za 
3008 złr., które na ten cel poświęcone zo- 
stały, wybudować można? lecz największą 
Qzdobą mą serca szczere ofiarujących na ten 
dom Bogu poświęcony. Niestety nie w 
wszystko niezbednie potrzebne jest ten dom 
Boży zaopatraony, jak nasze kościoły kato- 
liekio tegu wymagają, bo brakuje sygna- 
turka, dzwony, organy, księgi liturgiczne, 
dzwonnica, ławki, Gyborja, monstrancje, 2 ja 
m moich- wyezerpany ch funduszów niczem 
tego braku zastąpić” nie moge. Rolnicy moi 
parafianie są ubodzy, a właściciele większych 
posiadłości są zanadto oziębli, aby co dać 
chcieli, wymawiając się, że mają w Tokach 
kościoł murować, a przecież od 24 lat sie 
buduje i ani krok. więeej nie postąpił. (0d- 
noszę się przeto i nadal do sere czułych i 
pobożnych katolików, którzy pewnie cieszą 
się, że znowu zbudowano dom Bogu na 
chwałe a ludowi na pożytek, by mi dopo- 
mogli do uzupełnienia braku łaskawemi da- 
tkami. Każdy szeląg ofiarowany ogłoszony 
publicznie, w złotą księge kościelną na wie* 
czna pamiątke zapisany zostanie dla potom- 
DośCi, aby i ja i moi następcy i lud w tym 
domie zgromadzony błagali Boga o speł- 
nienie wszystkich życzeń i błogosławieństwo 
dla łaskawych daweów i fundatorów. trzy 
tej sposobności ośmielam sie na nastąpić 
mające poświęcenie i zaprowadzenie nabo- 
żeństwa zaprosić wszystkich łaskawych do- 
brodziejów, abym tymże mógł jeszcze raz 
złożyć hołd i podziękowanie i dać dowód, 
że nie dla niewdzięcznego swe ofiary czy- 
nili, bym dokonał dzieło Bogu poświęcone. 

Jeszcze raz przepraszam moich łaska- 
wych dobrodziejów za owe publiczne po- 
dziękowanie, upraszając, by jeżeli który z 
dobrodziejów jeszcze nie jest wyrażony w 
powyższy:u spisie, mojej nieudolnej pamie- 
ci przyszedł w pomoc, a ja nie omieszkam 
ich podać do publicznej wiedzy i podzięko- 
wać osobno. 

Błogosławieństwo Boże niechaj spływa 
na was wszystkich! 1869 1—1 

Medy» dnia 29. kwietnia 1886, 

Ant. Szersznik, 
pleban obrz. łac. «w Tokach. 


Belgijski tłuszcz 


do d 
z tłustych roślinnych pierwiastków, 
żelażoweh E do smarowania osi 
- wiedeńs rh Sanar 


Do nabycia u 


FILIPA STEINA 


w Wiedniu 
Leopoldstadt, Asperngasse Nr; 5. 


Do laskawego uwzględnienia, 

d powyższą nazwą sprzedają w 
andlach | belgijski tluszcz do wo- 
zów*, także Patentwagenfett, po 
największej części produkt, który mój 
artykuł w niesławę wprowadza. Mój 
fabrykat odróżnia się wielce od bel- 
A= 3 przez wyrób najrzetelniejszy, 
a każdy gospodarz po- jednokrotnem 
nżyciu przekona się o. doskonałości 
tego wyrobu. 1682 8—12 


gg: Tylko 4 zł. gą 


kosztuje '⁄ losu oryginalnego (nie 
promesy) przez książęcy - brunświeki 
rząd państwowy gwarantowanego 


Wielkiego losowania kapitałów. 


Ciągnienie zaczyna się dnia 11. 
bieżącego miesiąca. (Glówne wy- 
graue: talar. 100.000, 60.000, 40.000, 
30.000, 2 po 10.000, 2 po 8-000, 2 po 
6.000, 2 po 5.000, 2 po 4.40%, 2 po 
3.000, 2 po 2.500, + po 2000, 6 po 
1i500, 195 po 1.000, 5 po 500, 125 po 
400, 155 po 200, 129 po 100, 11.450 po 
37 talarów. 

Caly los orygnalny kosztuje 8 złr. 
1^ losu > 5 i 
'4 Josu n z S y 

Zlecenia z zagranicy opatrzone w 
uałeżytość, wykonuję ścisle i sekretnie, 
nrzędowe zaś listy ciągnień i wygrane 
rozeszlg się niezwłocznie po rozstrzy- 
PE 

Jdawąć się należy wprost do domu 
baukierskiego, któremu re EE tych 


losów państ i ż 
wierzoną, ZAM polecon ji Pai 


Saily Massé 
Hamburg. 


GAZETA NARODOWA z dnia 5. maja 1868. 


A sł fi 


prawdziwości! 
pr. L. Bćringuiera 
Spirytus koronny 


BY (Quintessence d'Eau 
: po de Cologne 
| p GU ra U Oryg: nalna flaszeczka . 
R tir. 1 ct. 25, 
Najdoskonalszego gatunku — nietylko jako 
nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity Środek lekarski 
ożywiajaący i wzmacniający siły żywotne. 


—— 


Dra Med. BORCHARDTA 


Mydło ziołowe AA 
do esz! i poprawienia (/ BORGHARTS, 


I | ARO 
płci. Wypróbowany środek ną |, KKADTER" // 
wezelkie nieczystości skórne, 


Z zaręczeniem 


SEIFE 


[używane z wielką korzyścią w kgpielach 


wszelakiego rodzaju, © W opieczetowanych 
oryginalnych paczkach po 42 ct. © 


Dra Bćringuiera 
Koślinny środek 


do farbowania włosów 


(kompleiny w puzderkn z szczotkami i 
miseczkami, 5 złr. w.a.) ~- 
Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi, 
| całkiem niesz kodliwy, aby ufarbować trwale 
tak zarost głowy 1 brody, jako też i brwi 
we wszelkich możliwych odcieniach 


—nA 


| Prof. Dra LINDES 
[Roślinna pomada woskowa, 


J uadaje połysk i elastyczność włosom, jest 
| wypróbowanym środkiem do utrzyman a 
rozdziału, 2 W oryg. paczkach po 50et. = 
1 
| fil 
do wzmocnienia włosów, 
| w flakonikach na dłuższy uży- 
|tek ystarczający, po 1 złr. składający się 
| z najodpowiedniejszych składników roślin- 
nych na utrzymanie, i wzmocnienie i npię- 
REzenie zarostu głowy i brody, jako też 
w celu ntrzeżeuia się od tak przykrych 
liszajów iłuszczenia sie skóry. 


— — 


Dra Suin de Routemard 


| Pasta do zębów, 


WY 114 paczkach po 70 i 35. ct. 
Najtańszy, najwygodniejszy i naj- 
pewniejszy środek do ntrzyma- 
nia i czyszczenia zebów i dzią- - 
weł — przyczynia się równocze- W% kag $ 
śnie do nadania dobroczynnej 
świeżości ustom i podniebieniu. 


Balsamiozne mydło oliwne, 


jako środek do codziennego umywania ła- 
godnie działający, może być połeconym 
jak uajusilniej nawet damom i dzieciom płci 
ngjdelikatniejszej, z Paczka oryg. 35 ct. © 


Bra Béringuiera 


Roślinny olejek 


Kr. prus. fizyka obwod. 


Dra Kocha 
Cukierki ziołowe 


3ą dla swych obfitych części 
| i składowych z najszczegól- 
niejszych i najodpowiedniejszych soków 
ziołowych i roślinnych uznane, jako wy- 
| próbawany środek domowy na kataralną 
chrypkę, drupanie w szyi, zafłegmienie itp, 
Oreyginałne pudełeczka po 70 i 35 et. 


Dra Hartunga 

L EZ J E HA. 
z KORY CHINY, 

% wywaru najlepszej kory Chiny i 
olejków woniejących na zakonger: 
WEE wowanie i upiększenia włosów, 
(w opieczętowanych i w szkle o» 
stęplowanych flaszeczkach po 35 e.) 


CANY. 
Ubrań 


Dra Hartanga 


| POMADA ZIOŁOWA, 


foa wznowienie i wzmocenie- 
| ie porostu włosów, (w o- 
1 


pieczetowanych i w szkle 
osteplowanych słoikach 
y pe 5ct. 


| D Wszystkie wyż przytoczone przed- 

| mioty , stwierdzone świadectwami o swych 
chwalebnych własnościach, sprzedają 
pod zaręczeniem tożsamości 
wyłączuie tylko nąstepnjące firmy : 

We LWOWIE w aptece Żyg. Mukera 

pod srebrnym orłem; u J. E. Kleina Wwy. 

Gebhardta; w aptece A. Berlinera, 

Wiotra Mikolascha, i uFryd. Schubntha, 

tudzież : 

w Białej p. L, Schwanzer, w Bochni p 
Paweł Niedzielski, w Brodach p. Ewa Korn- 
feld i Fr. Gomoliński. apt. pod złotą koro- 

ą w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Bucza- 
czu p. Stefan Kercel, w Borszczowie. A. Niem- 
cze wski A e w  Qserniowcach pp. Ig. 
Schnirch i J. Różański, w' Drohobyczu p. A» 
Rosenheim, w Gorlicach p. W. Rogawski 
apt. w Grodku p, Tomaszewski apt..w Gry: 
bowie p. A. Muszczyński, w Jarosławiu p. 
Józef Rohm apt., w Kgtach p. G. Streya, 
w Kołomyi Joel Adlerstein, w Kopeczyńcach p. 
X. Wierzchowski apt., w Krakowie p A 
Bartl, w Lisku p, R. Barański, w  Manasie- 
rzyskach M u, Lipschütz, w Mikulińcach apt. 
St. Międlicki, w Myślenicach p. F. Sendler, 
w Nowym Sączu p. ig. Garan, w Nowym Tar- 
gu p. Ś. Laur, w Przemyślu p. E. Machalski, 
w Przeworsku p, F, Świtalski apt. w Rado- 
wcach p. K, Teichmann, w Ratszowie p. Ig. 
Schaiter i Spółka. w Rawie Ruskiej aptek. 
Jan Diestl. w Sadagórze p. A. St. Bursa, w 

| Sanoku p. J. Zaewicz, w Samborze p. A, Kro- 
mer, w Serecie J, Dempniak, w Sędziszowie 

. J. Kownacki, w Skałacie p. J.. Dziembo- 

|wski, w Sokalu p, A, W. Grot, w Stanisławo- 
| wie p. F. Stecher apt. dawniej Tumanek, 
| Tarnowie. p. J. Jahu i Henr. Koy, w Tarno* 
| polu p. A. Morawetz i Walenty Stachiewicz, 
w Wadowicah p. E. Foltin, w Zaleszczykach 
Jo. J, Kodrębski, w Żółkwi p. R. Barbag. 
w Żurawnie p. W. Postępski. : 1030 19—27 
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OGŁOSZENIE 


dotyczące przyjmowania uczniów do Szkoły rolniczej 
w. Czernichowie. 


Stósownie do statutu z roku 1865') Szkoły rolniczej Czernięhowskiej, po 
daje się do wiadomości: A 3 
1. iż rok szkolny w tym Zakładzie rozpoczyna się w roku bieżącym 
dnia 1. lipca. l Peis jip hen 
2. Kandydaci, zgłaszajacy się o przyjęcie na kurs pierwszoletni do Za- 
kładu, winni być: a) w wieku od 14tu do 18 lat życia; b) silnej 
budowy ciała i dobrego zdrowia; c) obyczajności wiarogodnie po- 
świadczonej; d) umieć dobrze czytać i pisać po polsku, oraz po- 
siadać dostateczną wiadomość 4 głównych działań arytmetycznych. 
Przyczem pierwszeństwo danem będzie okazującym lepszą zdolność, 
lub składającym świadectwo odbytych poprzednio w krajowych szko- 
łach nauk przygotowawczych. 
8. Nauka i pomieszkanie w Zakładzie są bezpłatne. 
Opłata za odzież, żywność i inne mniejsze potrzeby, wynosi rocznie 140 
złr. w. a, która to kwota przy zaczęciu roku szkolnego do kasy Zakładu w 
biórze Towarzystwa rolniczego w Krakowie, lub na ręce dyrektora Zakładu w 
Czernichowie z góry wniesioną być winna. Niedopełnienie tego warunku po- 
ciagnie za sobą nieprzyjęcie ucznia. a ly 

4. Nauka i pobyt ucznia w Zakładzie trwa lat 4. 

5. Podania o przyjęcie ucznia czynione być mają do Dyrekcji Zakładu 
franko (mogą być przesyłane pod adresem: „Do Bióra Towa- 
rzystwa gospodarczo-rolniczego w Krakowie“) najdalej do dnia 
15. maja; uczynione później zwrócone zostaną bez skutku. ` 

Do podania dołączone być winny: a) Metryka chrztu; b) Świadectwo mo- 

ralności; c) Swiadectwo lekarskie zdrowia i szczepienia ospy; d) Oświadczenie 
rodziców lub opiekunów, że płacić będą z góry należytość za stół i odzież, oraz 
że pozostawią ucznia przez lat 4 w Żakładzie ; e) Swiadectwo z nauk przygo- 
towawczych, jakie uczeń poprzednio odbył. f 
O postanowieniu przyjęcia, przez kuratorję Zakładu wydanem, zosta- 
ną podający nwiadomieni przed 1. lipca ; nieprzyjętym zaś allegata, 
do podania załączone, zwrócone zostaną. - 
Uczeń, o przyjęciu zawiadomiony, już z dniem 1. lipca w Zakładzie znaj- 
dować się powinien. e. Ty 
Kraków dnia %1. kwietnia 1868. 


Z Komitetu ©. k Towarzystwa gospodarczo-rolniczego. 


Sekretarz : 


J. M. Jaworpieki. 


Wiceprezes ; 
Franciszek Paszkowski. 


1858 2—3 


*) Na żądanie może być przesłany. 


F Godne uwagi TWE 


Jako najniezawodniejszy i najlepszy 


środck porostu włosów 


polecamy znaną ząszczytnie od lat wielu 
„e. k. wyłącz. uprz. e 


POMADĘ TANOCHININOWA, 


po użyciu której przez 8 do 10 dni zapobiega się trwale wypadaniu 
włosów i nmscnia się porost, dostaje się włos piękny, naturalnie połysku- 
jący i zapobiega się formowaniu łupieżu. Pamada ta zalecaną jest przez 
liezne ziakomitości w zawodzie lekarskim, właściciel zaś posiada liczne 
korespondencje z uznanie, któremi przed każdym wykazać sie może. 4 
W skutek nadzwyczajnie miłego zapachu 1 przepysznego wykonania jes: ona oraz 
ozoobą najwykwintniejszej toalety. í 
Jedna na 3 miesiące wystarczająca puszka, kosztuje 2 złr. Opakowanie 10 et 


Afustikon (esencja do uszu) 


„Środek wypróbowany na wszelkie cierpienia uszne. 

Środek ten używanym bywał przez lckarzy i leczących się samo- 
dzielnie w niezliczonych wypądkach, ze skutkami rzeczywiście cudowne- 
mi, usuwał bowiem zupelńie szum w uszach, kłucie, niedustateczne 
wydzielanie się tłuszczu, na zanadto silne odchody z uszu, niedo- 
słyszenie itp. — Kosztuje ! flakon 4 złr. w. Ma przez pocztę o 10 ct. więcej. 


Balsam na odmrożenie. 


Niezawodnie jeden z najlepszych i najpewniejszych środków (na- 
wet na zastarzałe) odmrożenia wszelakie Złożoue są dowody, pochodza- 
ce z rąk wielse szanownych, świądczące, aż p» fódniowem użycu znikły 
gruczoły z odmrożenia zupełnie. Także i dlatego przedaiejszy jeszcze jest 
ten środek, bo p: siada woń miłą a ztąd używać go możns bez obrzydze- 

nia i do twarzy. — Słoik kosztuje 40 et. Opakowanie 10 ct. 


lm ojnepedm uny -$Mf 
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BĘ Na e dmrożenie! 


Centralny skład rozsyłkowy: 
Ignaz Pserhofer 
in Wien, Ottakring, Nr. 165 
We LWOWIE w aptece Adolfa Berlinera i Zygm. Rukera, 
W KRAKOWIE nu pana Józefa Jahna. 1152 I2—12 


SEE” Na cierpienia uszne "Wwy 


PUBEWAS, 


c. k, patentowane specyficzne 


MY DEO do UST. 


Jedyny ten racjonalny środek tak do 
czyszczenia, jako też utrzymania zębów, 
używa się z wielkim skutkiem zamiast różnorodnych wód 

podobnego rodzaju. 
Cena dozy, wystarczającej na 6 miesięcy, 1. złr. w. a. 


Do każdej dozy tego mydłą dodana jest broszurka, 
pouczająca użycie, napisaną przez dr. C. M. Fabera, le- 
karza przybocznego Ś. p. cesarza Meksyku, pod tytułem - 
„Anleitung zur rationellen Pflege der Zähne u. des Mundes.* 
REF- Dostać można w DIŻEJ pomienionych składzch, również we wszystkich znaczniej 
szych aptekach i handlach galanteryjnych; we LWOWIE w aptece p. J. Zarzyckiego, 
w Krakowie u J. Jahna, w Czerniowcach w apt, Alta i Krzyżanowikiego, 
w Bjałej u Józe fa paus a. ý > ; 11774 9—24 

August Klein. c. k, liwerant nadworny, Wiedeń, Graben, 20. 

Dla pomniejszej sprzedaży daja się znaczne kąrzyści. 


neeme zzz AAAA Z A 
Drahotusz t0 Janner 1868. 


dhrise isski | TA p 
(Mährisch Weiaskirch.) Latarnie gospodarskie 


Zaprotokołowana marka 


ochrony w kolor e zielonym 
i złotym. 


Herrn J. C. Englhofer „ja Arzt, Graz 
do zupełnie bezpieczne- 


Hoo ak się lls l 
T 3 , ; F 
a rorirelflichan r "ip go oświetlania stajen, 
Nerven-Fssenz rBrAniaSst mich, nicht allein magazynów, młynów, 
Sia um Zusenduug zweier Flacons zn bitten, piwnic, strychów, 
po cenach ; 
1 złr. 60 cent., 2 złr, 20 


sondern auch meinen wdrmsten Dank Ihnen 
cent., 2 złr. 80 centów: 


auszusprechen. 
w wielkiej i małej licz- 


Nicht allein meine viejjihrigeu hartniie- 
kigen Leiden fanden sogleich Linderung, 
sondern auch bet meiner Gattin u. mehre- 
ren Ereanden bewäbrt sich die ausgezeich- 
nete Kraft u. Heilsamkeit iu verschiedenen 
Fällen. i 

Icù balte es für meine Pilicht, dieses 
kóstliche Heilmittel allen Bakannten und 
Freunden riihmlichst anzuempfehien. 

Mit Hochachiung zeichne mich Euer 
W oblgeborer dankbar ergebeuer Dieper 

Josef Ritter von Zawadzky. 


rze bie u 
w Wiedniu 

p. Jülke Neubeugasge Nr. 1. 

Skład wszelkich gatunków 
lamp olejnych (Moderateur), kamfi- 
nowych, jako też przedmiotów ku- 
chennych i do domowego gospodar- 
stwa potrzebnych. ` 1564 3—13 
0 ua a GENE | 
wig A! AL 


*) We Lwowie w handln KAROLA 
SCHUBUTHA. 1542 3—4 


PIAST 


pismo rolniczo-przemysłowe, wychodzące w 
Chełmnie pod redakcją J. Chociszewskiego 
i J. Kraziewicza, jedpego z najzawołań- 
szych rolników polskich, podaje rozprawy 
rolnicze, sprawozdania z posiedzeń towa- 
rzystw roln, ludowych itd. Jest to jedyne 
pismo- rolniczo - ludowe. polskie, polecone 
przez Tow. rolnicze centralne poznańskie. 
Przedpłata całoroczna wynosi 3 złr., zą co 
się franko posyła. Numera od 1. stycznia 
sa w zapasie. Jest nader mała liczba kom- 
pletnych roczników PIASTA zr. 1867, któ- 
re się sprzedają oprawne po 2 złr., niekom- 
pletne, w których brakuje kilka numerów, 
nisoprawne po 1złr., ale przesyłka na koszt 
zapisującego. Zarazem zapraszam do przed- 
platy na następujace dziełką: 


DZIEJE NARODU POLSKIEGO, 
Dzieje piśmiennictwa polskiego. 
MALOWNICZY OPIS POLSKI. 


Każde z tych dziołek będzie zawierało oko- 
ło 209 stronie druku i40—50 ładnych obra- 
zków (próhy w prospekcie). Przedpłata 
na Dzieje Narodu Polskiego wynosi 50 Ct., 
na wszystkie trzy dziełka razem 1 złr. 20 
ct., za 00 się tranko po wyjściu przeszłe. Ma 
łe ilości aż do 1 złr. przyjmuję także au- 
atrjąckiemi markami pocztowemi. Dla za- 
pisujących w większej ilości zniżam ceny 
jak nastepuje: za 2 złr. 6 egzemplarzy. za 


3 atr. 10 egz., zaGzłr. 21 egz., za 9 złr. 32 | 


egz.. (dziełko można sobie wybierać, jakie 
się podoba), ale przesyłka na koszt zapisu- 
jącego. Kto zapisze 36 egz „płaci zaraz 5 
zir. a 5 złr. dopiero po odebraniu dzieła. 
Czaso wyjścia tych dziełek nie mogę Je- 
szcze na pewno oznaczyć, w każdym razie 
przynajmniaj dwa zeszyty tych dziełek wyj- 
dą jeszcze tego roku. Uprasza się o liczne 
szerzenie tych dziełek. Fróby „obrazków 
załączone sy w „Histocji Polskiej wierszem 
z 6 obrazkami“, (32 stron. 15 cent. z prze- 
syłką) i w „Przyjacielu dzieci“ (260 str. 
cena z przesyłką 1 zir.);obydwa dziełka do 
nabycia w ksiegarni Wilda we Lwowie. 
Po wyjściu będzie cena znacznie podwyż- 
8zoną, albo też weale nie będzie można ną- 
być, gdyż każę nie wiele więcej nad zapi- 
sang liczbę drukować. Przesyłki pod adre- 
sem: J. Chociszewski, 
redaktor Piasta, Chełmno 


178% 2—3 (Culm in W est-Prenssen. ) 


kojnie, i 


W miesiącu lutym 1868 roku. 
A. Jutrzenka m. p. 
techniczny dyrektor opawskiego To- 
warzystwa akcyjnego fakryki cukru, 
Józef Dąmbski m. p, 
właściciel Rudny w Galicji. 
Maurycy baron Sedłnitzky m. p. 
c. k, major i właściciel dóbr Wisz 
kowiee (na Szlazknu). 
Samuel Mandi m. p. 
dzierżawcy gorzełni w Braunsdorf na 
Szlązku austr. 
Wincenty Rogaliński m. p 
właściciel Sędziszowa. 


dadzą. 


Oferta szczęście przynosząca. 


Gra w losy austrjaeckie dozwolona 
jest przez €. k. rząd austrjaeki. 
„Blogostawieństwo boskie u (obna !“ 


Wielkie losowanie kapitałów, 


przeszłe 5 milionów. 
Początek ciągnienia na d. 14. maja. 
Tylko 8 zir. w. a., 4 zlr., albo 


2 zlr. W. a. 
kosztuje jeden przez państwo gwaran 
towany rzeczywisty państwowy los 
oryginalny (nie z promesów zakaza- 
nych) odemnie rozsyłany, a rozsyła się 
takowe po przesłaniu należytości fran- 
ko w okolice najodleglejsze. 


3.350, 10 u 3.000, 
79 po 2.000, 
4 po. 1.200, 230 po 1.000, 
260 po 500,6po 300,229 po 250, 121 
po 200, 11.450 po 113, 5796 po 100 itd. 
Pieniądze wygrane I urzędowe 
listy eiągnień rozsyłam po  rozstrzy- 
gnięciu punktualnie i sekretnie, 
Interesentom y 06 so 
wypłaciłem najwyższe Swan y- 
Pikne na 300.00 — 23.000 
187500 — 152.500 — 150.000 — 
130.000 — 125.000 — 103.000 — 
100.000, » w najnowszych czasach na 
dniu Al. września znowu wielki ios 
na 50.000 talarów. ~ 1861 2—59 


Lar. Sams. Cohn. in Hamburg, 
Bank u. Wechselgeschii ft. 


GAZETA NARODOWA z dnia $5 Maja 1868. 


Znany powszechnie i podług zdania lekar- 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 


dla cierpiących ma piersi. 


Dostać można zawsze w świeżym stanie 
po cenie SO et. za Naszke. 


J. Engelhofera Esencja mu- 


szkułowa i nerwowa 
z aromatycznych ziól alpejskich. 

Bezsprzecznie wyśmienity środek prze- 
ciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 
osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnie- 
nia organów płciowych za najskuteczniej- 
szy uznany. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dr. Brunua, dentysty kilku o. k. zakła- 

dów w Gracu, uznana w skutek mader li- 

cznych doświadczeń za specyficzny śro- 

dek do zagojenia rozranionych dziąseł, do 

usuwania cuchnacego oddecbu i wstrzyma- 

nia postępującego pruebnienia zębów. 
Cena flakoniku 88 ct. 


Likier żołądkowy. 


Dra Krombholza. 


Likier ten, przyrządzony z wzmacnia- 
ących roślin, działa szezególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro- 
wie. Może on być doskonałym towarzy- 
szem na polowaniu. przy wycieczkach i w 
podróży. — Cena flakonika 52 ct. 


Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych we Lwowie u K. Schubu- 
tha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Żyg. Ikuckera dawniej Tomanka, Miko- 
lagcha i Berlinera. 1541 6—12 

W Bialej u P. Kniusa, w Bochni u 
B. Fadenhechta, w Czerniowcach u T. 
Zacharjasiewicza i J. Rojańskiego, w Ja- 
rosławin u I. Bojana, w Kolomyi u F. 
Zazharjasiewicza i Schai Hermana, w Kra- 
kowie u K. Hermana i J. Jahna, w Rze- 
szowie u J. Schaitera, w Stanisławowie 
u A. Tomanka i spółki, w Tarnopolu u 
W. Stachiewicza, w Taraowie u J. Jana, 
w Wieliczce u Charskiego, w Zaleszczy- 
kach u J. Kodrębskiego i Spółki. © 


~” Do pana 
m*”fieptiza zum ra lxabww wici $> 
fabrykanta wyrobów metalowych w Opawie (na Szlązku austr.) 


My niżej podpisani poświadczamy, iż wyrobione w pańskiej fabryce i w 
naszych zakładach fabrycznych spirytusu przez pana ustawione, w Austrji n- 
przywilejowane aparaty do pędzenia spirytusu z zacierów, naszym ocze- 
kiwaniom pod każdym względem odpowiadają. Odszczególniają się one jak 
najmniejszą komplikacją, są czysto i trwale zbudowane, odpędzają nie- 
równie szybciej jak aparata innej konstrukcji — jednakowoż całkiem spo- 
dostarczają całkiem czysty Spirytus o 0%, 'Urallesa. Dalsza znacz- 
niejsza korzyść tych uprzyw. aparatów wynika także i ztad, iż tak zwane nie- 
dogony nie są sprowadzane napowrót do gotowacza i zmięszano z zacierem, 
lecz równocześnie bez spotrzebowania dłuższego czasu i li w celu uzyskania 
znaczniejszej ilości spirytusu — zostaja pozbawione olejku swędnego, 
przez co otrzymujemy pożywną, od wszelkich »zkodliwych substancyj zu- 
petnie uwolnioną brahę, która jedynie w całkiem czystym stanie jako karm 

la bydła bez szkodliwych skutków może być używaną. 


Maurycy barn Zawiseh m. p. 
właściciel dóbr Sponau w Morawii i 
kapitan w ces. król. armii austr. 
Alfred Rudziński m. p. 

c. k, właś. Liptyna na Szlazku prusk. 
Szymon HabLerfeld m. p. 
właściciel fabryki spirytusu w 
Oświęcimie 
Benedykt Fuchs m. p. 
właściciel gorzelni w Braunsdorf na 
Szlązku austr. 
Sylwester Kaliski, 
administrator dóbr Zatora. 


Powołując się na powyższe świadaetwo, polecam się do wyrabiania u- 
przywilejowanych przyrządów de pędzenia spirytusu z zacierów | apa 
ratow destylacyjnych, z ta uwagą, iż wszelkie aparaty dawniejszej kon- 
strukcji z nader małemi kosztami podług mojcgo systemu przerobić sie 

Następnie dostarczam wszelkich wyrobów z żelaza i miedzi do bro- 
warów, fabryk cukru, pofażarń i innych abrzk 
gotowania cukru, i tak zwaocych aparatów Rober 
ayropów, jako też aparatów rektyfikacyjnych ; 


3 Szczególnie aparatów do 
towskich do zgęszezania 
nakoniec żelaznych komplet- 


nie urządzonych kotłów parowych, żeląznych kominów, rezerwoarów i t.d. 
it. d. po jak najtańszych cenach. J 
Za trwałą Í rzetelną robotę ręczy Się. 


P. Szumłakowski, 


w Opawie. 


1799 3—3 


L. 1463. 


nie galic. Tawarzystwa ky. 
szozonej w urzędowej Gas 
i Wzywa si 
dzialów okręgowych 
razio 

Wydziały du zrektyfikowanin apisów wy 


; | Dnia l5. maja r. b. 


okręg wyborczy | 


Bóbrka 


To ww argy SG wwa k redy tow e | 


OBWIESZCZENIE. 


W skutek polecenia Wysokiej Komisji Nadzorczej z dnja 2 ietni isują się niniej 

3 a 22. kwietnia t. r. |. 3955 rozpi ii 

edytowego, które się odbędą padlóig dotyczącej ordynacji wyborczej, O A Peslrypiom Wys Antón j ioh zat SR 
cie Lwowskiej z d. 19. marea t. r. < i 
€ zatem panów właścicieli dóbr tabnlarnych królestw Galicji i L 
w miejscach do wyborów wskazanych w k arty 
zachodzącej potrzeb 
orców i załatwienia re 
ybory uskutecznione hędą w następującym porządku : 


miejsce wyboru 


SZPRYCOWANIE 
PP. GRIMAULT £10 aptekarzy w PARYŻU 
Przygotowane z liści drzewa, rosnące- 


go w Peru, leczy szybko i niechybnie rze- 
rzączki najuporczywsze i zastarzałe. 


Wincenty Kniaziołucki, 
1855 e. k. notarjusz, 
otworzył kancelarję w Rohatynie 
dnia 24, kwietnia 1868. 


Syphilis- Geschlehts- und 
1666 Bruch-Kranken 1-12 
ertheilt mündlich und b rie flich Ratb, 
wie seit 22 Jahren, taglich von12—4 Uhr 

Spezialarzt Dr. W. GOLLMANN, 
Wien, Tuchizuben, Nro. 18. 


Apteka Grimault et Cie. dla lekarzy, któ- zm .'i3 Zo among! A ia; w 
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łów aptecznych pp. Rabe i Róder. : 
RAKKKKAKWKKERA 
U wagi god me? 


Do pewnego, a zarazem korzystnego lokowania kapitałów 


są do polecenia : 
Obligacje pierwszeństwa kolei — Siedmiogrodzkiej. 


które oprócz najlepszej rękojmi i przy obecnym jeszcze nizkim karsie po 81, przynoszą 774%, wolne zaś 
od wszelkiego opodatkowania, na depozyta pupilarne przydatne — i w drodze wylosowania spłacane są 


w nominalnej wartości monetą brzęczącą. Obligacyj tych po kursie wiedeńskim dostać zawsze można w 
domu bankierskim i wekslowym u podpisanego, 4 


BĘ” Tamże kupują Się wszelkie papiery państwowe, losy, promesy i monety, i sprzedają się pod ko- 
rzystnemi warunkami. i A i 


Zamówienia z prowincji wykonują się niezwłocznie w dniu otrzymanego zlecenia z największą punktnalnością. 
BIES" 6%, galie, hypotęcznych listów zastawnych dostanie jak najtaniej tamże. : 


JAKÓB STROH, 


pod I. 311 m., przy ulicy Wyższej Karola Ludwika 


Qia 
obok domu Gromadzińskich. : 


WEEK KIKA RK REMER EEA EEEE ERKENEK 


Filia Banku angielsko-austrjackiego we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że 
poczawszy od dnia 4. listopada 1867 


4, ASYGNATY KASOWE 


z ośmiodniowem wypowiedzeniem wydaje, i od wszystkich w obiegu będących 


asygggmnzat kasovvy eh 
1800 2 —26 z dniem powyższym 4'/, z eśmiodniowem wypowiedzeniem liczy, 


Od dnia ogłoszenia niniejszego 


kupony obligacyj pierwszeństwa 
kolei Lwowsko- Czerniowieckiej 


platne dnia i. maja 1968, bez policzenia prowizji § 
srebrem albo też według kursu dziennego bank- | 
notami wypłaca 


Lwów 23. kwietnia 1868. 


db. WH. HE 


1784 4—9 


KKRAKRKAK 


gólne zgromadze- 
Nr. EG onej ieskryptem Wys. Namiestnictwa z d. 13. marca t. r. 1. 9563, umie 
. vo, 


xdomerji, tudzież w. Ą + ai asu u dotyczących Wy- 
elean eni di a zież w. ks. Krakowskiego, aby zaopatrzyli się zawcz y 


Ar ; i na podstawie spisów wyborców tamźe wyłożonych. 
wniesiono być mają przed Wydzinły reklawacje uzasadnione, najdalej dz dai przed zdjec z wyborów wyznaczonym, które to 
lamacyj Slem 7 ordynącji 


54 uprawnione. 
asd 


` 


Dnia 16. maja r. b. 
okreg wyborczy ] 


D nia 18. maja r. b. Dnia 19. maja r. b. 


miejsce wyboru okreg wyborczy | 


okręg wyborczy | _ miejsce miejsce wyboru 


Bóbrka | a Bircza $ za Bi 
i Bochnia Balor Bircza Brzozów Brzozów (Biała ( | 3 
nią ohorodcz F 
Bodh Eug ij EE, poy ( Bohorodczany J naa” ri ni kl hai ( Biała 
Buczacz AA zr Bitegko Brzesko Podhajce Podhajce Grybów | " Re 
Cieszanów Chrzauów de any Brzeżxny Rzeszów Rzeszów Kamionka St ił Ka. - Ek Strumił 
Chrzanów BEOS Czagtków Czortków (Sambor O iba 5 AG EN = WB 
Dąbrowa Da fee każ 4 Jasło (Rndki ( Lisko Krosno 
Gorlice Gorli nacja Kołomyja Sacz Sąqz Mielec R 
(Gródek ( | Gródek Li. Kraków (Śpiatyn W rd Myśleni MAG 3 
(Jaworów ( r imanowa Limanowa (Kossów ( atyn yslenice ysienice 
Horodenka Horodenka rów Lwów Stanisławów Stanisławów zwi Przemyśl 
(Kałusz ( Kałusz oska Mościska (Stryj ( m SE Rawa 
(Dolina ( W (Nisko í (Drohobycz ( tryj ohatyn Rohatyn 
(Łańent [ed out (Tarnobrzeg (| Nisko (Trembowla ( Ropczyce Ropczyce, 
(Kolbaszowa ( b Bakal Sokal (Husiatyn i Trembowia (Taa a) t | Staremjasto „4 
Przemyślany Przemyślany dal 'Tarnopo Wadowice Wadowice A Zbaraż "- aóry 
Sanok Sanok 2 day Tłumacz Wieliczka aa U BE ay 
Skałat Skałat ydaczów Żydaczów Zaleszczyki aleszczyki 
Tarnów Tarnów Złoczów łacza, 
Żółkiew Zółkiew 


Z Kady Dyrekcji gal. Towarzystwa kredytowego. 


We Lwowie dnia 23. kwietnia 1868. 1826 mj 


aaa 


GAZETA NARODOWA z dnia 5. Maja 1868. 


3 ma — 1 == NTL ET A M Ę SAUE RE 
ara m 


Mam zaszozyt zawiadomic Szarowną P. T, Publiczność, iż w handlu meim przy 
placu Bernatdyńskim, w dumu pod liczby 73%, znajduje się obfity wybór 


wyrobów blacharskich, 


jako to: samowarów. maszyn do kawy, klatek, tac, wanien, wanienek, szaflików. tuszów. 
naczyń kuchennych, krzyżów blaszanych i wszelkich innych wyrobów blacharskich 
wlasnego wyrobu po najumiarkowańszych cenach. r 

~ Również uskuteczniam pokrycia dachów blachą cynkową, lub jakąkolwiek inna na 


Obwieszczenie. 


Wydział Fowarzystyą kredytowego gą 

licyjskiego okręgu Kamionka Stromitowa 
podaje do powszechnej wiadomości, że wy- 
bory delegatów i zastępców na ogólne zgro- 
msdzenie galic, Towarzystwa kredytowego 
odbędz się doia 19, mają o godzinie 3. po- 


A oj 


Człowiek 35 lat liczący, będący prz 
dominium aktuarjnszem. następnie diurni- 
stą przy urzędzie powiatowym, potem pi- 
sarzem gminnym, naostątek gekretarzem 
gminnym do 1. kwietnia b. r. w miasteczku 

owiatowem, | mogący sie wykazać chlu- 
bu 7 świądectwami, poszukuje przy Wy- 
działach powiatowych, albo w miasteczku 


oszukuje się osoby, najwięcej | 
do 40 lat wieku, Polkę, Niem- 
kę lub Francuzkę, z dobrem 
wychowaniem, humoru przy 
jemnego, w którejby młoda. na wsi 
mieszkająca osoba mogła znaleźć 


przy gminie pomieszczenia — poczta Ko- ołuduiu w Kamionce Strumiło ei w Sali pajaowszy sposób francuzki lub pruski, i 
rolówka w powiecie Zslesvezyckim pod | Rady powiatowej. RUPEE 1886 1—1 mił t w rz istw Osobliwie zwracam UW2g€ NA wanny kapielowe, własnego p 
lit. T. J. 1875 1—2 Spisy wyborców złożone do przejrzenia Me towa y O. mysłu, które tak są szejk. w iż w uda w nich sama się ogrzewa dowolnie, przezco 
r s w kancelarji Wydzi iatowego. 7 py tak zbawienne uży wanie kapieli w «0mu jest dla każdego przystępne ł niezmiernie uła- 
ji Wydziału powi Adresować: A. Æ. poste restante | twjope. — Wszelkie zamówienia wykonuję jak najakuratniej i najtaniej i polecam się ła- 
OmIESZ anie L.8 G z Sa skawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 1880 1 -2 


mbor. 1879 1—3 


do wynajęcia, skłądające się ze siedmiu 

pokojów i kuchni na dole. _ „kachnia, 

stancja, spiżarnia, wozownia i stajnia, od 15, 

maja na Zielonem, Nr. 344. ` 1882 1—3 
Bliższa wiadomość tamże. 


Antoni Gołogórski, 


blacharz, przedsiębiorca robót miejskich. 


Obwieszczenie. 


Wydział okręgowy Towarzystwa kre- 
dytowego wzywa panów właścicieli dóbr 
tabularnych w powiecie Samborskim i Ru- 
deńskim, aby raczyli zaopatrzyć się w karty 


W Zarządzie ekonomicznym 
w Medyce, poczta Szechynie, 


Na ogólne żądanie dam, sprowadzi- 
łem paryżkie Kā- 
pelusze w  najno- 
wszym i najmodniejszym 
guście; będę się. starać również 
zadowolnić, jak dotychczas w wiado- 
mych już strojach, 1883 1—9 


Marja  Pappius 
alica św. Jana nr. 7&7. 
E, 
OSTRZEŻENIE. 
._. Podajemy niniejszem do wiadomo- 
ści, że w obiegu znajdujące się weksle 
z naszemi podpisami lub z podp 186%! Je- 
dnego z uas, śą faiszywe, i ostrzegamy 
każdego, że ich uie zapłacimy. 1876 1-3 
Gawrzyłowa 30. kwietnia 1368. 
Ferdynand i Anna Schmatzer 


Doas A © EBEÓOOÓ NĄ 


Zakład zdrojowy 


w RABCE 


otwartym zostaje d. 1. czerwca r.b. 
Zdroje Rabki słono- jodo-bromowe, zda- 
niem chemików za najsilniejsze ze wszy- 
stkich wód tego rodzaju w Europie uznane, 
okazały się według doświadczenia bardzo 
skuteczne w chorobach zołzowych (scro- 
phulosis) wszelkiego rodzaju, w cierpie- 
miąch kobiecych, następnie w gośćcu, dnie 
(arthritis), w kile nawet zastarzałej, w o- 
brzmieniu i stwardzeniu wątroby i śledzio- 
ny, w zapaleniu ócz, uazu, i wyrzatów 
skórnych itd. | d 
= Lekarz zdrojowy doktor medycyny, a 
pteka, łazienki dogodne, restauracja, pokoje 
mieszkalne wygodnie nrządzone i po ces 
nach bardzo przystępnych, czytelnia i urząd 
pocztowy w miejscu, odpowiedzą wymogom 
gości. Skład wody RaDczańskiej nirzymu: 
ja pp. Schubutb we Lwowie, St. Feintuch 
i Wolf Frisch w Krakowie, Chaje Mgisels 
-w Tarnowie, Kraus w Wadowicach. 
Wszelkich objaśnień udzieli Zarząd za- 
kładn przez pocztę w miejscu. 1885 1—3 
E 6 ÓW 0 "ml 


Beyra wieści, dotyczące widzenia się 
mojego z p. Coletti. smuszają mnie 
do sprostowania w tej mierze opinii, 
Oświadczam więc co następuje: 

P. Coletti przedstawiwszy tmi sie ja- 
ko profesor szermierki, objawił zarazem 
życzenie spróbowania się ze mną publi- 
cznie. Odpowiedziałem ną to, że w sali 
mojej gotów jestem każdej chwili ży- 
czeniu jego zadość uczynić, publicznie 
jednak popisywać się nie myślę, gdyż 
ani honor broni, ani zwyczaj, ani wiek 
mój tego nie dozwalają. — P. Coletti 
nie raczył dotąd korzystać z mojego za- 
proszenia; Z jakiej przyczyny. nie wiem. 

Oświadczam więc p. Coletti po raz 
drugi, że jeżeli życzy sobie zmierzyć 
się ze mną. gotów jestem każdej chwili 
w mojej sali zadość uczynić jego Życze- 
niu, i to nie sam na satn, lecz wobec 
świadków, rozumiejących się na tej 
sztuce, 1882 1—1 

Lwów dnia 2. maja 18/8. 

Achilles Marie. " 


dostarcza na zamówienia wszelkich dzieł krajowej i zagranicznej literatury, także w kraju i za granicą wy- 
chodzących dzienników i pism perjodycznych, po najumiarkowańszych cenach. 


Wszelkie zamówienia uskutecznia księgarnia w jak najkrótszym czasie, mie licząc żadnych kosztów. 
Dzieła i pisma, zamawiane z miejsc poniżej wymienionych, a mianowicie : 
Bohorodczany, Borysław, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Czerniowce, Czortków, Dembica, Dobromil, 
Drohobycz, Dubiecko, Gorlice, Gródek, Jarosław, Jasło, Jaworów, Kołomyja, Krosno, Łańcut, Manasterzyska, 
ościska, Nadworna, Podhajce, Przemyśl, Przeworsk, Radomyśl, Radymno, Rawa, Rohatyn, Ropczyce, Sam- 
or, Sniatyn, Stare Sioło, Stebnik, Stryj, Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, 
szCzyki, Zbaraż, Żółkiew, Złoczów, Żurawno, Zydaczów 
dostarczane będa bez wszelkich kosztów przęz ustanowionych tamże zastępców tej księgarni. 


h innych, niewymienionych tu miejsc odsyła księgarnia wszelkie zamówienia, których 
kwoty 6 złr. w. a +— wprost, franko. 


Wydawca. Witalis W. Smochowski, 


Do wszystkie 
wartość dochodzi 


się odbyć w 


egitymacyjne, upoważniające do mającego 
ad oda Samborze: 15. mają b. ra sA 
boru delegatów na najbliższe ogólne zgio- 
tmadzenie, a to na podstawie spisów wyło- 
żonych za mproszonem zezwoleniem Swie- 
tnej Rady powiatowej Samborskiej przy 
wstępie do Jej biórą. 

Chciejcie szanowni ziomkowie najli- 
czniej się zebrać w Samborze w dzień wy- 
boru i uzasadnione reklamacje wnieść pier- 
wej pod adresem Wydziału okręgowego w 
Samborze, lnb też osobiście w czasie po- 
siedzeń Wydziału 7. i 14. maja b. r., w któ- 
rych to dniarh i karty legitymacyjne do- 
reczane bedą, 7 1894 1—1 

Z polecenia Wydziału 

dnia 1. maja 1868. Henryk Janko. 


Nieprześcignione 

co do rzetelności, gusta ij 
taniości. 

CENNIK najpierwszej i największej | 
C/M EEEEW HZ M 


bielizny płóciennejj 
BRACI BECK | 


w Wiedniu, Operngasse, 2. 


roboty ręcznej najnowszego 
kroju, zcienkiego runburg - 
złe, 2 złr. 25 ct., 2.50, 3.25, 


Koszułe męzkie 
"skiego płótna po 2 
do 3.50. 

z najcieńszego rumburgskiego batystu po złr. 3.75. 
4, 4.50, 5, 5.50, 6 da 7. 


z najcieńszego angielskiego perkalu po złr. 1.80, 2. 4 
2.25, 2.50, 2.75 do zle, 3, 4 by ; 
kolorowe w najlebszym gatunku po złe. 2.50,2.75 4 
do złr. d. 


KALESONY MĘŻKIE z płótna rumburgskiega ý 
po ztr. 1.50, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do zir. 2,15. ń 
z płótna ramburgskiego, 


Koszule damskie, giownezą królu. ma 
zdr, 2.25, 2.50, 3, 3.50 do 4. 


z rumhurgskiego hatystu, pięknie haftowane, po% 
zlr. 4.50, 5, 5.60, 6, da zir. 6.50. i 


KAFTANIKI NONE z najcieńszego perkalu, | 
podług najnowszych krojów paryzkich po złr, 2.25, 
2.50, 2,75, 3, 3.50, 4, do zir. 4.50. 


MAJTKI DAMSKIE, gładkie po złr, 1.50, 1.75, 
da ztr. 2, pieknie haftowane po zir. 2.25, 2.50, 2.05. 
do zte, 3. z 

SURDUCIKI DAMSKIE z najcieńszego perkalu, 
gładkie po zie. 4, 4.50, 5 do złe. 5,50. 

SUROJUŁKI DAMSKIE: z 
gami po złe. 6. 6.50, do zir, 7. 

SURDUCIKI HAFTOWANE po zir. 4, 100. b.f 
8.50, do złr. 9. 


CIENKIE RUMBURGSKIE WEBY 50 łokci pol 
złe. 20, 23, 25, do zir. 28, ; 


RELGLISKIE WEBY BATYSTOWE 50 tokcił 
po złe. 22, 25, 30, 35. 38, do zir. 46 


16 
Konstancejskie weby 40łokciowe sztuka po zlr. | 
12.50, 13.50, 14.50, do zir. It | 


SZLĄZKIE PŁOTNO DOMOWE sztuka 30 rok. 
po złr. 850, 7.50, 8.50. 9, 9.50 do zte. 10. 


NAJCTENSZE CHUSTKI do nosa lniane pòt tu- 
zina po złr. 1.40, 1.80, 2, 2.50, 3, 3.50, do ztr. 4, 


„ FRANCUZKIE CHUSTKI batystowe do nosa i 
pół tuzina po zir. 2.50, 3, 8.50, 4, 4,50 do złe. 5. 
, ZAMOWIENIA z PROWINGYJ z zaręczenian ý 
uajpunktualniejszej usługi po  przesłauiu gotówki 
lub za pobran'em pocztowem wykonują sią vajrze- 
telniej, TP i 
KOSZULE nieprzylegające jak najlepiej, mo- 

ga hyc odesłane napowrat. O podanie  objętosch 
szyi uprasza sią. 1651 10—20; 


TE wę R" HE  ZBE 


guwrowanemi wylo- 


1 


E PO pni ZOO 71! 


nn 0),  ,, . . _„_ 
—=———|..|.|- 


BA jest do sprzedania 7.000 sztuk 
A świeżych sadzonek z prawdzi- | 
wego Saekiego chmielu 53 
po 8 zir. w. a. za 4.000 — gg 
oraz 20 cetnarów chmielu FĘ 
z ostatniego zbioru. 1g77 1-: 


pi s a) 

Ke a były wojskowy, 30 lat li- 
Leśniczy, czący, nieźonaty, teore- 
tycznie i praktycznie wykształcony, urodzo- 
ny w Galicji. posiadający oraz gruntowne 
wiadomości w gałęzi uprawy lasów, kulty- 
wowania drzew i w miernictwie, życzy 80- 
bie zmienić dotychczas zajmowaua posadę. 
Wykazać się może chlubnemi świadectwami. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod literą: 
H. F. w Kaluszu. 1734 4—3 
| = ii ĆW" 
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Materje na sznurówki 

francuzkie, saskie, wiedeńskie, białe, 

"Esh itp. łokieć po 50 c. do 7 zł.u 
K ol 

1887 Wien, Tuchlauben 7. 1- 

‚zum rothen Adler.“ 

Wzory na żądanie gratis. 
Kaqcją w kwocie 10.000 złr. m. k. 
ubezpieczona kancelarja 

Dra praw SCHIERL 

w Wiedniu, _Josefstadt, Juand opgasse 
re. 33. „A 

poleca usługi swe dla Wiednia w intere- 
sach inkasowych, jakoteż w ogóle do za- 
stępywania w razach ściągania należyto- 
ści i w interesach komisowych firm na wiel- 
ky skalę i Towurzystw, do reprezentowania 
w rzeczach uprzywilejowanych, do wyra- 
biania przywilejów, zastępowania w spra- 
wach rekursów i z"łatwiania czynności, za- 
wisłych od władz centralnych w Wie- 
dniu, zastępstwa w pretensjąch spadkowych; 
tudzież w interesach w celu dostania 
pieniędzy z zakładów publicznych. za ubez- 
pieczeniem hypotekarnem lub skłądając w 
zastaw efekta, nakoniec do załatwiania po- 
ufnych misyj, jako też w ogóle nłatwiania 
w powzięciu wiadomości i wszelkich szcze- 
gółów z Wiednia ; naostatek poleca się kan 
celarja wszystkim do Wiednia przybywają- 


cym obcym w celu udzielania rady we 
wszelkich wypadśach.=** 5152 7—24 


Konkurs. ` 


W celu obsadzenia posady akuszerki 
miejskiej w mieście Tuchowie z ro- 
cznem wynagrodzeniem w kwocie 72 
zł. w.a. rozpisuje się konk rs do d. 
15. czerwca 1868. 

Starający się o tę posadę zechcą 
w powższym terminie przy załączeniu 
dyplomu 'akuszerji swe podania do 
zwierzchności gminnej miasta Tacho- 
wa wnieść. r 1838 2—3 

Tuchów dnia 28. kwietnia 1868. 


Właściciel: 


Jan Dobrzański | 


| NN, 


F H RICHTERA WE L 


przy placu Marjackim, w hotelu Langa, 


IW iniejszem mam zaszczyt zawiadomić P, T. Publiczność, że | 
pracownia i magazyn sukni męzkieh, pod firmą: | f 
Józef Malicki i Tomasz Kulczycki 
z dniem dzisiejszym — po wystąpieniu ze spółki pana Tomasza Kulczy- 

ckiego istnieć przestała. È =a 

Za poprzedniem rozliczeuiem się z moim spólnikiom urządziłem 
stan bierny tego przedsiębiorstwa — wszysikie zaś należytości firmy po- 
wyższej pozostały moją własnością. 

Pracownię ię prowadzić będę nadal pod firmą: 

W ozer Malicki, 
w tem samem miejscu, gdzie się dawniej zuajdowała, t.j, w domu Kulika, 
przy Wałach Hetmańskich pod I. 311 m. 

Dziękując za łaskawe względy, których dotychczas zaszezytnie do- 
znawałem, usilnom staraniom mojem będzie — łaskawie udzielane mi za 
mówienia z największą starannością w tem sposób uskateczoiać, ażeby 
wszechstronne zadowolenie P. T. Publiczności uzyskać, 

Na porę letnią zaopatrzyłem magazyn mój najdoskonalszemi i najmo- 
dniejszemi wyrobami fabryk krajowych i zagranicznych, 

Polecając się łaskawym wzglę tom P. T, Publiczności, zostaję 

1879 1—1 z głębokiem uszanowaniem Józef Malieki. 


Czyste utrzymanie zębów ! 


Sławna WODA ANATERYNOWA do ust, 


której przywilej w czerwcu 1865 r. wygasł, a o której doskonałości liczne poświadczenia 
złożono, obecnie za cenę R ŁO cot, Z dostać można u wyrobcy: ©. Spltzmiillera, 
aptekarza „am hoheu Markt“ in Wien, tudzież wə LWOWIE w aptece A, BERLINERA. 
w Przemyślu u p, Kozłowskiego, w Rzeszowie u pp. Schaittera i Spółki, w Sambo- 
rze u p. Riedla, w Tarnopolu u p. A. Morawetza, w "arnowie n p. Wielogórskiege. 


1890 1—24 


Promesy losów z 1864 r. 
ną które 250.000 guldenów 
«+ BAE już na dnia 2. gzerwoa 1868. wygrać można 7 
pu? złr. i 5: et. za stempel, dla biorących 10 sztuk jedna gratis, dostanię u 
Voelcker & C~, Wien, 
" Kolowrat- Ring, 4. 


Za listy ciągnien przesłac 30 ct. — Zlecenia za przekazem przez pocztę całej nale- 
Żytości nie mogą być uskutecznione« 1891 1—10 


T. MULI.EERLA 


środek ku ochronie od zarazy bydlęcej 
przeciw wszelkim słabościom końskim, bydła, owiec, kóz, niero- 
gacizny i drobiu, jakoteż przeciw słabościom jedwabników, 


Środek przeczyszczający powietrze w domu i na podwórzu, 
w pomieszkaniach, iafirmerjach, prewetach, w kanalach, w fabrykach, warsta- 
tach, rzeźniach, garbarniach, fabrykach karuku itp., w stajniach, gnajowniach ita. 
(osobliwie podczas grasujących epidemii). 


SRODEK WYTĘPIAJĄCY PLUGASTWO. 
Płyn desinfekcyjny. — Proszek desinfekcyjny. 


Miejsce sprzedaży: Wiedeń, Stadt, Biirgerspiral, vis-:-vis dam Operotheater 
Cen e Flaszka blaszana płynu kosztuje . a . 1 złr. 50 ct. 
—WUsEY i szkłanna proszku . x z © — 

BE Drukowane opisy użycia dodają się. Gg 


li 

kadpiszny poświadczam, że płya desinfekcyjny i proszek wyrobu p. J, H. Mfl- 

lora w Wiedniu, we wszystkich procesach desinfekcyjnych przeciw zanieczyszczeniom 

i miazmom jest skuteczny i w swojem użyciu przystępny ; przy okadzaniu sprzętów i 

tkanin nie dopuszcza rdzy (która powstaje p» nżyciu niedokwasu Żelaza), a ponieważ 

zawiera zarazem połączenie pewnej zasady z kwasem cynkowym i fenilowym działa 

tem skuteczniej, niżeli wszystkie dotad znane podobne środki- 

Wiedeń 20 lutego 1865. H. Klietzinsky, 

Zamówienia z prowincji tak za przesłaniem 
pncziowem załatwiają się natychmiast. 


n LJ 


c k chemik sądu krajowego. 
gotówki, jakoteż za pobraniem 
1787 3—6 


= "in" m r TFI A O ED 


Trembowla, Tyśmienica. Zale- 
] 


1884 1—1 


"Redaktor odpowiedzialny : Platon 


Kostecki. 


Druk Kornela 


Pillera. 


